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Sprzedaż carskich insygniów.

•bja śnienie wewnątrz numeru).

Rząd sowiecki rozpoczął obecnie pertraktacje z zagranicą o sprzeda* ro
syjskich insygniów koronnych. Nasza rycina przedstawia 1) djamentową ko
ronę carowej Katarzyny II, ozdobioną n góry słynnym olbrzymim rubi
nem pochodzącym z Pekinu. 12 wielkimi djamentami i szeregiem olbrzy
mich pereł, 2) djamentowy djadem carowej Elżbiety, 3) bukiet z.brylantów

carowej Katarzyny U.

Praaecnt w Rufir. Komendant woJsK fnaetr- 
ddefc »enL Rąjmpont (na prawo) sa swym azte- 

bem w Essen.,

Litwa mobilizuje się przeciw Polsce.
Gorączkowa propaganda antypolska na Litwie.

Kowno. (AW).
Na Litwie rozwija się gorączkowa propa

ganda antypolska. Na stacjach litewskich po- 
rozwiewane są odezwy oznajmiające, i* Pol
aka jakoby wypowiedziała Litwie wojną i ie [przed komisie wojskową.

16 hrtego rozpocznie się marsz wojsk polskich
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Str. a „GONIEC KRAKOWSKI4' Kr. 28.

'(Telefonem od nasz. kores-p.)
* Warszawa.

Przyznana Polsce cześć pasa neutralnego 
została już w zupełności obsadzona przy po-- 
mocy wyłącznie policji i b&taljondw w*lnych.

W  kołach politycznych zwracają uwagę, że 
gdyby Rząd był użył do tego celu wojska, Li
twini nie byliby się ośmielili stawić opora przy 
wykonywaniu przez nas prawa 1 me padłoby 
z nasze] strony tyle ofiar.

Przedstawiciele wojsk knlicyjnjcfa na terytorium pasa neutralnego.
Wilno. (PAT). [tralnego, zajmowany przez Polskę, Wraz z nim 

Dziś przybył tu gen. Carton de Wiard 1 za- udał się tam takie szef włoskiej misji wojsko- 
raz po przybyciu udał się na odcinek pasa neu- JweJ, pułkownik IvaklL

Nismcy tsSsŝ . w Zagłębiu Ruiny
przejść do oporu czynnego.

Essen, odbyły się ostatnio w Mamna narady 
zastępców wszystkich związków zawodowych 
i robotaiccych. Przedmiotem obrad była spra
wa obecnej sytuacji w Zagłębia. W rezultacie 
powzięto uchwalę, w której w imienia wszyst
kich związków zawodowych 1 robotniczych za
powiadają rzesze robotnicze Zagłębia walkę z 
władzami okupacyjne tai aż do samego końca.

(PAT.)
Na zebrania niemieckiej partjt ludowej po- 

wrtęto rezolucję, stwierdzającą, ie taktyka bier
nego oporu oparta na programie rządowym 
zawiodła i żó należy przejść do opora czyn
nego.

•  •  *

Według doniesień „Yossiscfce Zełfcrag„ z

fora wykrył ilai n i i g e  p i i i
w Zagłębiu Ruhry.

Paryż- (AW).
Tak donosi Ageaeja Havasa, wykryty 

Francuzów plan wywołania powstania 
aa okupowanym terenie, mła! rfużyć de udo 
wodnienia całemu światu, że Niemcy są w nad 
zwj caajny sposób uciskani przez władze oku
pacyjne. Tym sposobem chcieli Niemcy spowo
dować uczucia sympaitji narodów na. korzyść 
Niemiec. Doniesienie to potwierdza zresztą je
den i  niemieckich poważniejszych przemysłów 
oów, który wobec jednego z niemieckich dzien
nikarzy Wyraził iię, że dla uratowania Zagłę
bia Rnhry dla Niemiec, „muszą powstać b P i 
terowie 1 męczennicy*4.

• # •
„Neuee Wiener Journal4* podaje dalsze 

snossegóły zajęcia miasta Gelsenkirchen pstre* 
Francuzów. Na czele wkraczających wojsk 
francuskich jechał w towarzystwie dwóch fran 
euskich oficerów uwięziony w ostatnich dniach 
komendant miejskiej policji. Przeszło 20 tan
ków os ta wi ono w różnych punktach miasta. 
Władze zajęły wszystkie publiczne budynki i

obsadziły dworzec. Rozciągnięto teł bardzo 
silny nadzór nad bankami. Natychmiast po za
jęciu miasta ogłoszono obostrzony stan oblę
żenia. 0& 7 wieczorem aż do godziny 7 rano 
nie wolno nikomu pokazywać się na ulicach. 
Wszystkie publiczne lokale, kina, teatry, mu
szą być zamknięte. Władze francuskie zase- 
kwestrowały trzy największe hotele w mieście, 
rozkazawszy w przeciągu bardzo kTótkiego 
oza»u opuścić wszystkim obcym zajmowane 
przez nich pokoje, Na> ulicach miasta przybito 
rozporządzenie generała Degoutte, w którym 
powiadomiono mieszkańców miasta, ie pono
wna' okupacja Gelsenkirchen nastąpiła dla za
pewnienia zapłaty nałożonej na miasto kontry
bucji w wysokości 100 miljonów Mk. niemie
ckich. Obsadzenie miasta będzie tak długo 
trwało, dopóki wspomniana kontrybucja nie 
zostanie do feniga zapłacona. Francuzi zajęli 
również wszystkie pieniądze, które się w tym 
czasie znajdowały w urzędach pocztowych 1 
kolejowych. Przedsięwzięto też cały szereg 
aresztowań.

Stan liczebny armji litewskiej.
liftwa kowieńska ubezpieczając tnę sojua&t. 

mi z Niemcami i Rosją Sowiecką przeciw Pol-* 
sco, nadal wzmacnia swą siłę zbrojną. Kładzie 
przytfem nacisk na tworzenie nieregularnych 
band, wobec czego jest jasnem, że podany po
niżej urzędowy stan liczebny armji litewskiej 
nie odpowiada jej iaktycznej sile, 1 tak nie
współmiernie dużej w stosunku do 4 mdjonów 
mieszkańców. Itósiej&w ujęcie paaa neutraŁ-

, Wiedeń. (A. W.)
Berlińskie koła dyplomatyczne przywiązu

ją wielką wagę do wizyty zastępcy sowietów 
w Tokio. Wspomniane koła _ dyplomatyczne 
otrzymały nawet wiadomość, że w tem zbliże
niu się rosyjsko-japońsklem -tle małą rolę ode
grało pośrednictwo francuskie. Zdaniem wspo
mnianych kół ma to być dalszym ciągiem uja
wnionego już w Lozannie zbliżenia się Ffancji 
do Rosji. W Berlinie podejrzewają, że Francji

chodzi o stworzenie wielkiego ugrupowania 
mocarstw, w skład którego weszłaby Francja, 
Rosja 1 Japcnja.

Paryż. (AW).
Według „Ere Nouyelle*4 toczą się obecnie 

bardzo żywe rokowania między sowietami a 
Paryżem. Celem Ich jest podjęcie dyplomatycz
nych stosunków między wsporanianeml pań
stwami.

i

nego przez Polskę czyni problem milftEurytoraa 
kowieńskiego azansegótośe aftrtmaJinym.

Służba w wojsku aaacuyna się aa. Litwie 
od 20 noku życóa —  tjnwa do 45 lot, Wyszkoło* 
nie w piechocie trw» 2 łaba, w innych b®0Bua<*' 
8 lata. Prze* lat 5 trwa służba w rozerwie pien 
wszej, 8 łat w rezerwie dsiajpej, a 10 lat w po- 
spod tem ruszema.

W  ozauie pokoju annja Sibowabk ĆM  * ę  
na 4 dywizjo; 1-sl*  w  WsEkomiereu, 2-ga 
lr Kiejdanatch, S-caa w Kownie, 4-ta. w dicm. 
laza. dywizja k&waterji BtoncjooowBua jeeć 
w Wodkawyazkajch. Podział na poszcoególlMl 
puM następujący: 12 pułków piodhotji.-^S pui« 
ki kawjćeoji, 4 patki jatylerji, 1 ba.taij<m pio
nierów, podzielany na 4 kompanie, 1 bataljoil 
wojsk kolejowych, 1 grupa samochodowa., 1 ba 
taijou, saanodbodów pancernych (7 satmocho- 
dów), I  korpus aiwj&cji (29 samolotów^.

Pułki piechoty składają się w czasie pofa* 
ja  x 8 batalfiojiócw po 8 kompanje w każdym, 
W  cezaaie wojny dołącza sio do batai jooitt kom-, 
pan ja kanalbinów maszynowych (15 Ił  ml cię-* 
ifkićh i 15 k. m. Kwyczajnych.) I * .  baitaljonw 
dorą-cza się ponadto w okresie wojny, oldzaafc 
miotaczy min I jodm kompan ja teóhmmła.

Pnfki kawaler^ dzielą ssę na 4 szwadrony 
X Jednym szwadronom tocfcnicznynt

Pułki artylerp dzielą oię w  5 beterp j  ł  
baterje armat palowych po 4 działa (76 matami 
T dodatni cm batesy. moździerzy ciężkich i M *  
nej baterji dzM ciężkich.

Powyższe dane eteuty&ty©zne, ktc w ■w-r- 
pretoy z paryskiego „Le Tempe", eą to dane 
oficjalnie, które ukazują pokaźne kadry armji 
litewskiego państewka. Poza niemi, i^ d  ia* 
wfeński formuje z pomocą‘Niemiec i Rosji boiP 
szetwicikiej, skąd przemyca mę wielkie ilości 
broni, nieregularne bandy psendo-powtańcóię 
t  iw. Ssoau&ów.

Nowj poseł sowiecki« Kownie.
Warszawa. (TeL od nasz. kor.). ^

Nowy przedstawiciel sowietów w Kownie, 
Kazewrdkow, wręczył rządowi lite- ńde u 
swe listy uwietrzytetaiające.

Prawo wyborcze dla kobiet 
we Francji będzie wprowa

dzone.
Pary*. (AW ).

Tak donosi „Wiener Koigen wy.
sgfof parlamentarny dis apraw prawa wy boi- 
esego dla kobiet, większością 12 głoeów prze- 
cfwko 2 przyjął do wiadomości referat poeta 
BarthełenPego. Referat proponuje udsłelenle 
prawa wyborczego kobietom we FraaejL Ró
wnież większością głosów zadecydowano wiek 
25 Jat jako uajniiMy dla wykonywania Wer- 
nego i czynnego prawa wyborczego we Fran
cji. Uchwała wydziaru. będzie przedłożona par- 
lamentowi przed załatwieniem reformy wybór* 
©zej.

Koniec monarchji w Grecji.
Zbrojenia rządu niemieckiego.

Zbrolą się takie inne państwa.
(Od naszego korespondenta).

w przodedniu upadku i przerobił ją na fabrykę 
naboi karabinowych. |

Olbrzymie wrażenie wywarfo ostatnie roz-1 
porządzenie rządu —  nakazujące rekwizycję 
olbrzymich mas sukna i 
się na portach.

Socjalistyczne dziennfld szwajcarskie przy
noszą szereg wiadomości o olbrzymich zamó
wieniach amunicyjnych czynionych przez 
rząd niemiecki u firm szwajcarskich.

W  Soluturnie wykupił rząd niemiecki rą- 
Jfcoyfei aegąróyt. która znajdowała się właśni©

Rzym. (AW ). 1
Według „Gtornałe OTtaRa4* należy ocaefik 

wa£ w krótkim cznsłe końca monarchji Grecji. 
Obecny rząd rewolucyjny przygotowuje plebi
scyt w sprawie zadecydowania o przyszłej for
mie państwowej. Jest bardzo duże prawdopo
dobieństwo, że większość narodu oświadczy 
się za republiką. Obecne położenie króla jest 
już na dalszą metę nie do ntrzymania. Nie by
wa. ot. o nic zapytywany, ani nie podpisuje już 
dekretów prezydenta ministrów Siduspulosa. A  

płótna znajdującego j odpowiednie zmiany może ożywić tylko za 
• • i uorzedniem upoważnieniem.
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Alarmy wojenne prasy sowieckiej.
!

(Telefonem od nasz. koreep.)
Warszawa.

Prasa sowiecka alarmuje cafe społeczeń
stwo wiadomościami, jakoby Polska i Ru
muni* robiły przygotowania do wojny z Rosją. 
Powołuje się ona na jakiś szwajcarski dŁien- 
nik donoszący, jakoby Polska i Rnmnnja po
czyniły w S*rwjcarji ł*ui< wienia wojenne.

Z innego znów źródła, a mianowicie z Ko
wna podaje prasa sowiecka wiadomości o rze
komej koncentracji wojsk polsKici. na granicy 
kowieńskiej w związku ze sprawą Kłajpedy.

(Nie potrzeba dodawać, że obie wiadomo
ści są na wskróś tendencyjne i mają na celu 
usprawiedliwienie ew. zbrojeń ze strony sowie
tów i nadużyć, jakich dopuszcza się Litwa). 
 1

na ulicach Wiednia.
Wiedeń. (P a !-). i strzały do robotnika*, socjalistycznych. Od 

W  sobotę w nocy po zakończeniu zgroma- strzałów zginął 1 robotnik, a 2 odniosło rany. 
dzenia urządzonego przez mi>nr rchistów, kilku Policja aresztowała 12 monarchistów, % któ- 
mooarcnistów jadących tr uuwa.e*n odaało I rycb dwaj przyznali się do strzelania.

11 1 j

I żydzi rozpoczynają w Palestynie poszukiwania
xs grobem Dawida.

Co m6wiq o tem koła kafioSuJe?
Rzym. (PATJ

E Palestyny dnuoreą że żydowska, nre j.. 
■reheoflorłema w Palestynie otrzymała od rzą- 
lou pozwolenie nk podjęcie potxaukiwkń ardhe- 
Otogacaziych mających na cdtt odbzai k s nio gn> 
Łowce Lbwnl*, który to grobowi** wedle pray-

] mtoect me się znajdować na górze Syon Ko
ja katolicki© "swnacają uwagę, wobec wiei- 
kiego w czeni* zabytków na górze Syon kie
rownictwo temi pra -uni powinna objąć bo, 
mfeja

Zacięta walka z komunistami wg Włoszech.
Komuniści włoscy wydawali odezwy przeciwko rządowi. — Masowe 
aresztowania we wszystkich większych miastach wioskich. — Spisek ko
munistyczny ndarekuaiony. — Co można znaleść czasami w Redakcji?

Warszawa.
DzfanmM włoskie donoszą o energiczny eh 

zarządzeniach rządu włoskiego wymierzonych
przeciwko włoskim komunistom. Oto w wielu 
uńejsowoścaaeh aresztowano przywódców ko- 
mumstycmych i to masami. W okręgu np. 
!AmoU aresztowano 75, w Fermo 180 w Sazza- 
na 60 w Turynie 26, Ponadto joaresuowano 
kfirainrttw w  Neapolu, Florencji, Bolonji 
Oetnd 1 t. pu Wyłowiono w ten sposób najnie- 
btopie^riejszyeh agitatorów, co oczywiście 
powżnpo się przyczynić do stłumienia w zarod
k u  propagandy j  omunistycznej we Włoszech.

Jakw jednak były powody tego gwałtów 
nego wystąpienia rządu włoskiego przeciw ko
munistom, skoro rząd włoski znosił dotąd dłu
go cierpliwie agitację komunistyczną w kraju?

Oto w Moskwie uitazała się oacwa wyda
na przea komitet wykonawczy międzynarodo
wy, wymierzona orzec*w(ko wadowi włoekie-

ostrojego tendencje. 
Błochów do rewolucji

mu i piętnująca bardlzo 
Odezwa nawofy wała Włoc 
komunistycznej. Wobec tego rząd polecił do
konać aresztowań, a ponadto władze policyjne 
przeprowadźmy itwiznę w dzienniku komuni
stycznym „U, LavoHttore“ w Tryjeściey co po
zwoliło wpaść na trop toroko zakrojonego 
spisku.

W  redakcji „Laworatore" znaleziono szyfr 
umówiony dla korespondencji rewolucyjnej, 
teks* odezwy komitatu wykonawczego uffę- 
dzyn anodowi ro, jak równfei i  łnną odezwę 
w języku słoweńskim obiecującą Słoweńcom 
wyzwolenie miast słoweńskich z pod władzy 
wtuskiej i grożącą śmiercią tym Słoweńcom, 
którzy nie złączą się z ruchem rewolucyjnym. 
Wybuch insarekcyjny miał nastąpić po ocło- 
swjniu odezwy komitetu moskiewskiego, Luóra 
miała być roza&zowana we wszystkich miar 
S ta c h  włoekich.

IN FO R M A C JE  P O L IT Y C ZN E .
Walka o rządy dusz ludowcowych.

ipM aaazego burapoudente).
Warszawa.

f r r ó i f c i j b i Ł y  „ K u r j e r  P o l s k i "  p o d a j e  d o a ł o -  

w n y  t e k s t  u c h w a ł y  Z a r z ą d u  „ P i a s t a "  n a  w o 

j e w ó d z t w o  w a r s z a w s k i e .  O p i u z u o n j  tam j e s t  
następujący uatęp:

„ Z a r z ą d  w  r a ż a  x u p e ł n e  z a u f & n i o  d o  k i u b u  

P .  S .  L . ,  s o l i d a r y z u j ą c  s t ę  z  j e g o  d o t y c h c z a s o 

wą polityką ł pracą na terenie Bejmowym, a  

głęboki szacunek prezesowi Witosowi, potępił 
jąc z pogardą ataki przeciw Jemu‘ .

Natomiast punkt rezolucji, wyrajający za
ufanie posłowi Janowi Dąhakiemn podaje „Ktt- 
tjer Polski" druidem rozstrzelonym, pragnąc 
widocznie w  ten sposób wysunąć p. Dąbakiego 
na pierwszy plan.

Zjazd okręgowy P. S . Ł, „P ia s t* * .
Warrsaw*. (AW> 

Wczoraj obradował ząazJ o’i ręgowy P. S. L, 
H a s t  na województwo waretOLwelkie. Na zjaizd 
przybyło około 60 delegatów ze wszystkich po
wiatów wtogewodztwa, Oonaci&jiii kierował po
seł Dąbeflri. Powzięto szeng rezolucji, między 
famami w  prawie konsolidowania ruchu ludo

w e g o ,  o i u e  uzdrowienia stoeurków adjnńntotra- 
cyjnyc4 i  goepod'iw/eh,- P-rczpoapoilitei. 
Zjazd wyraził zaufanie nosłowi Dąhskiemu, za 
jego stanowisko zajęte w klubie P. S. L. 
w sprawi h poJitycunych oraz powziął uchwałę 
soflidaayBuijącą sto z dotycheaHsową poWyl-ą 
klubu P. S. I* w Selmie.

Obrady nad sanacja rltarbn.
Warszawa. (Te1, od nasz. kor.) 

Projekt ustawy o sanacji Skarbu będzie wy 
kc. nony przea p. min. Grabskieao ostatecznie

w dniu jutrzejszym. Komitet Ekonomiczny Ra 
dy Ministrów obradował wczoraj 1 dzisiaj nad 
tą sprawą

O POLSKO*NHM. RUCH POCZTOWY.
W  związku z projektowanym rozpoczęciom 

obiad w spawie umowy handlowej poJeko-nie- 
miecldej, projektowane jest również wpnewa- 
■lżenie rokowań w sprawie uacnrowania ruchu 
pocztowego między Polską a Niemcami.

Austriacka denuncjatorka
przed sądem.

Lwów. (AW).
Dzisiaj rozpoczęła się przed trybunałem 

karnym we Lwowie se. zacyjnr rozprawa, któ
ra potrwa około dwóch tygodni. Na ławie 
oskarżonych zasiadła Fanny Diettner, urodzo
na w roku 1808 na Śląsku, religji rzymsko-ka
tolickiej, stanu wolnego, obywatelka Rzeczy
pospolitej austrjackiej, była' właścicielka za
kładu naukowego we Lwowie, osiadła we Lwo 
wie przed 27 laty. Przy wkroczeniu wojsk au- 
strjackich do Lwowa w r. 1915, odegrała ha
niebną rolę jako donosicielka. Naczelną komen 
dę irmji austrjackiej, główny urząd wojskowy 
wykonawczy we Lwowie, ówczesnego komen
danta Lwowa generała Letowskłego, ministra 
wojny Krobatina zasypywała doniesieniami 
przeciwko wybitnym PoLikom, zarzucając im 
szpiegostwo . na szkodę państwa austrjat
ki ego | armji ąustrjackiej. Na liście osób 
podejrzanych wymieniła m. in. nazwiskc 
arcyUsKU] a ks. Bllczewskiego, byłego namle- 
otnika JaLc,*! Leona Ptniósłdego, byłego pre
zydenta miasta Rutowskiego, wiceprezyden
tów miasta Dra Stałńa i Schleichera. Tych 
wszystkich obwiniła o rusoRIizm i zyskiwanie 
stronników dła rządu rosyjskiego, oraz spras 
nhmicrwole 15 miJjonów inbli, danych poH  
t-* J rosyjski fonutetowl ratunkowemu.

Następni* doLosfla Diettoer, ib  wyaoko po 
stawłoos osoby, m. in. obecny senator preto 
sor państwowy Tbułlie, wysyłają swoieh sy
nów do szkół wojskowych w Petersburgu. Wie 
lu osobom zarzucała szpiegostwo, wydawani* 
plenów mos-ów. nądzen telefonicznych ii t. tt. 
Na^^ąpnie pp. Peb rję I Rozałję hrabłanld' 
SKa-bkównc obwiniła, ie w podwładnym, ka 
oddwele Czerwonego Krzyża jtuły na żołdsis 
rusyjsłdm i titocymywały stwunki s rosyjską 
ochrany j  utote i z oficerami rosyjskimi I anrją 
ruayjską. Jednemu s aostrjackieh generałów] 
doitcmfa, że *  każdej grupie legionistów psin 
skłch znajdują się szpiedzy oficerowie roep^cy 
i, że między lcgiunioiAmi jest profesor Stani* 
»ł'w  Kochanowski, który już , rzec wojną wj 
jeićt r ł często dc Ros^ i utirymywił stosunki 
z oficerami rosyjskimi I że d'ategc ireeba go 
natychndast inwigilować, a nawet usunąć. 
Artystce teatru miejskiego we Lwowie Jnłjl 
2 - 1. cklej zrrmcała stosmA! z rosyjskim:' dy
gnitarzami we Lwowie, należącymi do ochra* 
ny, uprawianie scpiegoitwa ł prace tła sztabu 
rosyjskiego. P. Zai .ckr istotnie uwięziono f 
irzymano prun H O j miesięcy w więzieniu Tw 
lerbof. Rr wne* ciężkie zarzuty podnoeiła piso* 
cawko dyrektorowi banku Kazimierzowi ioor 
rorfideupi, który był uwięziony i miał rozpm* 
wę z wryroulm uwidnłijącynf, W  idzie fied- 
esym wojskowym przed trybtnraicm polowym 
komendy miasta Lwowa eMadała kilkakrotnis 
łabzywe iwUdectwa przeciwko osobom przez 
siebie denanojowanyin. W  roku 1921 stawiła 
p. Diettner opór komisarzowi magistratu w wy 
konywaniu jego urzędowania. VTyraiałi się po 
gaidliwle o potskbn korpusie oficerskim i pod- 
o*icerskim, oraz o sądzie wojskowym, wraźcie 
publicznie wyrażała się o Polakach: „Wy tu 
długo panami nie będziecie, wnet cała Polska 
sl.j rozsypie, szlak was trafi, a będzie Austrja". 
Śledztwo sądowe wykazało bezpodstawność 
denuncjacji p. Diettnerowej. Oskarżona Diett- 
ner była dłuższy ezas więziona, również była 
w obserwacji psychiatrycznej w zakładzie obłą 
kanyoh w Kulparkowie, wreszcie uznano ją 
zdrową umysłowo i za kaucją wypuszczono na 
wolną stopę. Disdaj rozpoczęła się rozprawa. 
Przez cały czas odczytywano 'obszerny akt 
oskarżenia, jutro zaś przystąpi trybunał dó 
przesłuchania oskarżonej. Do roznrawy we
zwano 66 świadków. Diettnerowa oskarżona 
jest o zbrodnię oszczerstwa, gwałtu publicz
nego, o Bzplegostwo przez złożenie fałszywych 
zeznań przed sądem, jakoteż różne famę prze
stępstwa.
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Tragiczna dola urzędnicza.
Pracownik państwowy odbiera sonie życie z powodu nędzy i poniżenia. 

Jak się w  Polsce traktuje konduktorów drogowych.
Kraków w lutym.

3tA mTntarzu w Żółkwi skryła przed nie 
ivielu dniami mogiła, zwłoki ,śp. Karola Ror- 
iljacznego konduktora drogowego i podporu
cznika armji Hallera.

Człowiek nieskazitelnego charakteru, inte
ligentny. pożyteczny pracownik państwowy, 
odebrał sobie życie, bo nie mógł znieść ęt06un- 
kćw, w jakich żyć mu Kazano. To tez Związek 
urzędników techniczno-drogowyoh, którego 
imńtiły tragicznie był członkiem Wydziału, tą 
drogą zwraca się do Władz i społeczeństwa 
i zapytuje czy w Wolnej Rzeczypospolitej Pol
skiej jest dopuszcza!nem, by człowiek tej mia
ry musiał przerwać pasmo życia, bo nie mógł 
śeferpieć ucisi-u i poniżającego traktowana,

flonduktorowie dróg kra jo wy en, byli urzę
dnicy Wydziału krajowego, a obecnie urzędu, 
cy państwowi są przez swoje Władze trakto
wani, w ten sposób jakby byli czerni zbytecz- 
nem w słuzbdo państwowej. Pto/puozczeiiie to 
znajduje uzasadnienie w . tein, że Wiame me 
chcą faktycznie traktować tej Irategorji praco
wników państwowych jako u^ęduików, ow
szem używają wszelkich sposobów, by ich po 
ałżyć mora! ii" i krzydzić materialnie.

Konduktoro wie drogowi są wychowankami 
byłej Szkoły konduktorów drogowych, jak, 
istniała przy b. Wydziale krajowym we Lwo 
wie. Nauka w szkole ouoywaia się przez S la
ta a do szkoły przyjmowano kandydatów 
x ukończoną co najmniej niższą szkołą średnią; 
wielu wychowanków tej szkoły posiadało stu- 
dja pntygoi tr./awcze znacznie wyższe, a nie 
którzy ukończone szkołr średnie. Man^ter- 
stiwo Robó+ publicznych' rozp. z <Ł 17 VIi 1922 
Db. o. i ł  p. Nr. 64 uznało absolwentów tej 
tzkoły jako posiadających wykształcenie szko- 
ły średniej. Związek urzędników techniczno- 
drogowych od czasu rowscani’. Państwa Pol
skiego czynił i czyni eUramu o przyznanie 
konduktorom drogowym stanowiska technika 
drogowego to j«et takiego, jakie w dawnetn 
Królestwie Polakiem 1 w dawnymi w&Łwze pru
skim bidzie Z takiean wykształceniem otrzy
mują.

Tymczasem jednak dzieją się'takie anoma- 
ijej ze kondu&toi drogowy ma w Małopolscc 
XI stopień służbowy, przechodzi Wisłę 1 w San
domierzu w tej samej służbie państwowej do. 
staje VIII rangę z tytułem technik- drogowego.

Konduktorowie drogowi nie aą tylko nad
zorcami robót, ale sami robią zdjęcia, wypra
cowują kosztorysy i budują drogi i mosty. Pod 
względem administracyjnym dokonują zupełnie 
samodzielnie wielomilionowe wypiaty i spo 
rządzają odpowiednie rachunki; spełniają 
w calem tego słowa znaczeniu służbę urzędni
ka technicznego, ha taką pracę konduktoro 
wie drogowi pobiera ią place 2 n^njpżycfi sito 
pni uizęcLmków państwowych’. Ludzie osiwiali 
po 30 kilku latach służby mają pobory uiutjdni- 
ka X  stopnia. Dla analogji zaznacza się, że 
w innych działach służby państwbwej nieje- 
dnokrotnie ludzie t  wykształceniem tylko suto 
ły ludowej są urzędnikami w IX lut nawet 
Y1II stopniu,

Cz.yż można się didwić, ze osobnik uczci
wy zdający sobie sprawę z krzywdy, jaka mu 
się dzieje w wolnej jego Ojczyźnie, za którą 
walczył i krew proelewał, *  w której nie mógł 
znaleźć dla siebie i dla swoich’ współpracowni- 
irow teftO uznania i uposażenia, jakrn tej kate
gorii należałoby się, targa się na soje młode 
życie, by Item tałożyć protest przeciw Krzyw 
dzte, jaka jemu i jego kolegom się dzieje.

błowa testamentu, kcóie tu przytacza się, 
są najlepszym obrazem jego czynu: „Padam 
ofiarą mej uczciwej pracy, która nie podobała 

z powodu ztyćh stosunków służbowych,sie,
nędzy, bezwzględnego traktowania szefa, któ
ry dąży do mego, jak wogóle konduktorów 
drogowi cii, zniszczenia. Wyszkolenie, którem 
przejąłem się, /.niszczyło mię, na każdą rzecz 
wrażliwy, cierpię od 4 dni bardzo, dłużej wy- 
jray m*ć i opnćęć się pokosie nie mogę. Praco
wałem dla Polski praed wojną, w niewoli wło
skiej, w armji Hallera, a dziś muszę ginąć na 
tej ziemi marnie. Beże odpuść mi ten grzech 
&amobojsiwa“.

Należałoby, ażeby całe społecŁCuktwo zaję
ło się na serrjo tą .prawą I założyło ostry pro
test pizeciwko UKm wypadkom.

szewikami wyjeżdżała z ramienia włada woj* 
skowych kilka'razy do Rosji, skąd zawsa. oda 
walu się jej, niemal cudem powrócić do kntju. 
Bolszewicy dwukrotnie stawiali! ją praw <4 > 

jdem pólwwyin.
Przyczyny „imODÓjstwa są c łia r^w a  

czyste osobistego, jak oświadcza w *»ne  
„Rozsaję się z życiem, ponieważ lie mant 
sŁy, ani chęci do aal&«ego bor/kania jię a i lh  
dnośdami4*.

Samobójstwo popełniła N. w swoim jp£u* 
ju. Kola przctniŁ klatkę piersiową, porrmipUńi 
wnętrzności, arycais plecami i utkwiła w 
dniot drzwiach. Mimo tych strasznych, 
dzeń, Niewiarowska odzyskała całkowitą pnję 
UMnność i dtpiero po kilka godzinach 
w szpitalu skutkiem opływu Krat

Wykrycie całego gniazda komunistycznego.
Do czego służy związeL metalowców.

żmk„ policję. —  Senraoyjne 
Starachowice.

Kielecka policja śledcza aresztowała w St*- 
Lachowicach uczestników zjazdu komunisife/f«&- 
aego Drzyczem udało się jej przychwycić 11-j 
s»me, w wysokim stopniu kompromitujące 
papier;’, z których wynika i-iedwuznawanie, żo 
Komuniści poLcy są płatni p sea Niemców 
i Bolszewików.

Aresztowania naS-ąpd?; ’ w Zwńysku au,r* 
łowców około godz. 8 wieczorem.

Komisarze policyjni, którzy wra® z pazuina 
postenukowymi wkroczyli cło wnętrza lokalu, 
zastali już uczeotnikow zją&uu. obgadujących 
vw całej pełni.

Na atole obrad leżały &U*>y papierów i bi
buły k om uiiis tycznej.

Obradom przewodniczył z-any łódki ko- 
Jminista Abraham Maksam, który praod rokiem 
powrócił z Rosji Sowieckiej i zdążył już od
siadywać karę paromiesięcznego więzienia a» 
występy bolszewickie na terenie naszego Pań- 
bi vva, sekretarzował -zaś komunista Daniełuk 
z Zagłębia Dąbrowąskiego.

Referat o „jednolitym froncie rewolucyjne
go proletarjatu w Polsce" wygłanał towarzysz 
ifujęwskl.

Referen., który z zapałem objaśnia o komunk 
mat-rjaiy. —  resztowanie 28.

Mówił on z takim patosem i tak by! z&ab- 
sorbo rany swoim wykładom, ie nic zauważył 
zupinie wkraczającej policjL

Dodać tu traebo, ii nasi komisarze ókaahli 
się dżentelmenami w całym tego słowa znacze
niu i nie przerywali p. Majewskiemu jego oracjL

Niestety, smacznie mniej byli. uprzejma 
współuczestnicy zjazdu, którzy aezikołwiek tar 
słuchani, zauważyli jednak natychmiast wkro
czenie policji i wszczęli talde zamieszanie, ie 
uniemożliwili p. Majewbkemu dalsze praemć 
wierne.

W  taki sposób policja nie mogła wysłuchać 
do końca im. res^ących, bądi co bądź wywo
dów mówcy.

Co gorsze, to to, u, poEcjanat nie mieli 
czasu na rozważanie nawet i tego co usły
szeli, bowiem uczestnicy zjazdu usiłowali sal
wować się ucieczką po drobinie przez w #  
I oknami.

Trzeba Ich było na gwałt chwytać i *roea 
wać.

Ogółem aresztowano 28-miu uczestników 
zjazdu, pomiędzy którymi znajdują się deWgUr 
ci z Warsza wy, Zagłębia, Łodd, Pomorza, Gór. 
nego Śląska, a nawet z Kresów WtachodnłcŁ.

Samubujstwo urzędniczki.
.. iikro tnie dekorowana krzyżem walecznych, odbiera sobie życie wystrzałem z karabinu.

Warszawa. (TeL od kor.) Ika państwowa- Od loku 1918 należała ona do 
Wystrzałem z karabinu odebrała sobie dziś 1 „Strzelca** i była dwukrotnie deLorowana kraj 

. cife ??.-tptnła Ema Niewiarowska, urzędniez- żem .wiecznych aa to, ż* w ezaaia woiny i boi

A resz to m ie  u i4 atoriv  k oo tiiirtttiiijfc ii 

«  Zagłębił.
śosoowioe, oty.

Dwaj niacia Icek i Ab ram Baiankiewiceu 
uprt-wiali od dhużeeego ezaau na boruiie Zagie-
łńa cjdną agitację komuifeżyczną. Pozatenę 
ł^ipoiruwaSj bioułę koomuniatyczną z Śląska  ̂
którą następnie razażucaJa potunędz/ robotnika- 
nr falu ycŁmymi, a szczególnie wśuód górni
ków. V) ąm. on ość ich nie uszła ożywiacie oka 
kioileckiej policji poetycznej i pmód paroma 
dniaoni, w mumeede r̂aiiąportir iob-uań-. 
cmntj bibuły. “  f-:li w ^w.nowcu pmyareeetCN 
Wand.

Przygotowywanie rezerw.
Wiadomo ogólnie, jaki jt« w naszem woj

sku brak < ficerów. WiLlomo też, żo Rząd nosi 
/się z poważnemi (l-zekotno) zsumiarami zapeo- 
wiadoma oszczećjnośui na kat’dem polu uaszę- 
ga życia państwowego. Otóż by poinódc w tym 
wrypadflcU nfejzym władzom, chcemy zwróci*: 
uwagę na jedną pozycję w naszej wojskowo
ść: —  pozycję, która nietyłko jest’ ubędn*, ale 
nadto Daidzo Kosztowną, nieużyteczną, a psuci 
swują zagodkowuść przyicẑ inds się zupełnie 
słusznie, w; wysoki ng stopniu do pnetn&ym n i - 
n&Kisci wtagLędem obecnego' r&ądn.

OKamy ma myśli t  zw. oficerów łnsm,i ■ 
cyjoych. Są to odwron-owie od podpoiructoreiikni cLo 
kapibams. ■ tą arie, umieszczeni pizy każdej Po- 
■jmitowej Konie—Jflje Uzupełnień, /adamlem ich 
jest ranfltmiować“ —  jproaae »lę nie śmieć) 
związki su z deckdei Związki te, powołane swe
go czasu do życia skuadit̂ ą się z wiementó w 
przeważnie nóepeunkńetuLch, bankuo często od
rywanych od właściwego wuraztetu pracy, lu
dzie młodzi, kttóiyan sdę w mafc że ojczyzn* 
iot “#■ <u> s» ;erw, że zatem powinni nę cw. 

czyń wojakawo, ajby u l wm &ń iW5l*«dpk >t*
nąC W pog'OŁOm";’u.„

I zawsze w każdym powiecie znajdzie się 
I rtocu talddh -, rezerwistów,** któffzy e braku 
uatłgoł lepsŁego od noboiuy, laucają sobie prana 
tama śŁepemd i ćwiczą chwyty karaibmem.

Pwnituj,wHi7y jiajl problenioiyceną zresztą 
waimcąć takich ów$ca“ń zapytujemy, czy W tym 
ce0iu, alby Urililni młodzieńców obznajmić z bro
nią potattobuiy jest na to ni specjalny oficer, 
który ma całe biuro wojskowe do dyupOzycjl? 
Czy —  jeżeli już koniecznie, mkae „praysąwsa- 
biainse rszerw“  jest potrzebne nie wystarczyłby 
u. p. jeden dobów podoficer % pułku wyznacoott 
uy na pewhe godony —  a p&a oficer finstruk- 
cyjny mógfoy sobie śmiało 1 o widie rużytecson 
.dla nulstwa petnuo służlbę wl pndfcu i taikźe 
azkolić rekruiów, bo oficerów w pułku brak! 
ô nidmny!

Traci na taMch ,.oficerach mfetrukcyjnych" 
w pierwszym rw,dizie wojsko, gdyż nie m* 
z niob właściwie żadl^ro pożytku, a następnie 
skarb państwa traci metki mfljonów miesięcznie,
IŁ3tóre się.wypłaca tym ofliceram, siedzącym so
bie na owych posadach, jak na na^wygodnłei- 
szydii synekurach!

Należy z tem Taz skończyć. Mundur oficera 
nie jest na to, aby pod jego pokrywką upra
wiano jakaś za gadikową połity«aę ^rzygotowj
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Walka z drożyzną.
Jest to iemat wielce modny.
Wojujemy zażarcie z drożyzn;; od chwili 

Uzyskania niepodległości, wojujemy wszelkie- 
mi środkami, jakie zdołała wyśnić wyobraiEi2 
tły, wypróbowaliśmy najrozmaitsze rekwi 
ftyeje, sekwestry i konfiskaty; jeden minister 
zabronił wszystkim Polakom bez róźiiey płci 
} wieku spożywania ciastek Zarówno drożdżo- 
wych, jak deserów; ch, innv skasował picie 
mleka od dziesiątej godziry rano aż do piątej 
poobledzis, inny znowu zakazał pod surowa 
odpowiedzialnością slodzer&a " kawy tudziw 
herbaty przy pomocy cukru, jeszcze inny ogra
niczył liczbę Jar, która wolny obywatel Rze
czypospolitej ma prawo skonsumować za 
sne pieniądze w *ednej i tej sanej garknchnb1 
Czkaliśmy na rogach ulic. wyczeyn^ace wska
zówki, jakie zakąski mąż, miłującw rrDife, po
winien wsuwać po wódeczce, 'widzieliśmy po- 
-ważnych kupców opiowadz-anycn pod straż/ 
,po ulicach miasta na unigowlsko gawiedzi za 
-przekroczenie cen maS:svmalnych, wzywam- 
■ nas w imię dobra ojczyzny, abyśmy ćlenuucjo- 
wali współobywateli, ceniących funt mapła; za 
'dziesięć marek, nodziwiali-ŚTrw T»?eVn« ndezwv 
apelujące do patrjotyzmu sklepifcarey i rzeź- 
ników, słyszekśmy gromy i straszliwe groźby, 
miotane z fo4 Iw ministe jalnycb na rnska- 
izy i- spekulantów. Wypróbowano wszystkie 
rodzaje broni od szpilki aż go maczikri, od Hsz, 
pańskiego pisnoktu aż do największych ka 
fibfów, a droźfzn*. w które trik  utkw?*' 
tyle pocisków i ostrych włóczni, cieszy się naj- 
tepsiem zdrowiem i tyje z dnia na dzień.

Już zielone dziesieciomarkówki i czfWoinę 
dwudziestki wychodzą % użytku, jako zbytecz
ne. już bruduo-fjoletowe tysiąc Jd pomimo 
prżeśifleradłpwyćn rozmiłtrów stały aie ororaw 
monetą, już nawet wśród inteligencji spoty
kamy niekiedy milionerów, a rycerze droży- 
źniani nie dają za wygrane. Srogi bój wre i nic 
nie zapowiada nawet chwilowego zawieszenia 
broni dla ncgrzebania poleglf-ch.

W  tej woj«iie zachodzi grube i.lenorozu- 
mlenie. Jest to w gruncie rzeczy nie wojna 
-  drożyzną, lecą wojna z arytmetyką i to wła
śnie tłpmaczy jej bezskuteczność. Bo trzeba 
wiedzieć że arytmetyka jest najgorszą despot
ką na świeck, Gwiżdże na rozkazy najwięk
szych mocarzy, nie wzruszą jej nawet pieśni 
Orfeusza, nie przekonają na'wymowniejsze 
orać je i artykuły. Uparła się na ten przykład, 
aby iloraz wsrast*ł, gdy dzielna wzrasta, 
a dzielnik pozostaje bez zmiany. Gdy więc ku
pujący przynoszą na rynek coraz większe flo- 
Ócl papierów, a Dość towarów *dę nie zmienia, 
to na każdy kilogram czy metr, czy sztukę 
(Onanr musi przypaść coraz więcej marek, 
tanami słowy drożyzna musi wzrastać. Inaczej 
nie starczyłoby towarów dla wsry&tkicu posia
daczy morek; up. c* »  otrzymał! ze skarbu 
itwieżo odbite pup'ecu. pdead&y % próżubmi 
Łękami.

Pod jednym ‘względem trzeb® bujowelfcoin 
Drożyźnunym przyznać słuszność Wzrost cen 
ide i * t  całkowicie ufi&rawfedlh* tony wzrwtam 
•mi&jL Ceny wzrastają prędze] niż Dość emito
wanymi nartk. Gdy enlsjfr wzrośnie o 50* 
jto eahy w-rasta,** o 60* łab więcej. Tu winę 
ponosi psychologia zbiorowa, Inna despotka, 
równie bezwzględna i naeaJttaaanft, jak; aryt
metyka.

Skarb, wypuszczając nową emisję, nakłada 
kotjybucję iu  do^chczrjowych posiadaczy 
marek, ale kratr/onejf nic lubią aa? bur'uje. 
■ni proletariusze; każdy usiłuje uwolnić się od 
niej, pozbywając się jaknajj-rędzej -wsiadr 
oycn papierków. Stąd pochodzi tak zlcana 
ucieczką od ..«*rkL nogra Łająca ją głębiej, niż
by to odpo.ńaJało wzrostowi emisji.

Cóż wiec mamy począć? Czy niema już, 
iajnego środka? Ależ jest bardzo prdsiy i sku
teczny. Oto trzeba tylko caprzeatać drukowa
nia papierków. Na to niewątpliwie wielu za
woła. ..Ależ my to doskonale wiemy, ale 
środka tego stosować nie można, bo by stąd 
wynikły różne nieprzyjemności**. W  takim 
razie prosae posłuchać następującej prawdzi- 
Wjoj historji

PPwien burżuj, a może nftweas i proleferjuse, 
nadużywał alkoholu, poprostu v.piiał się so
lennie dzień w dzień, aż wreszcie ciężko za
niemógł, bo do czasu dzban wodę nosi. Wez
wano lekarza; ton zbadał chore o i oświadczył 
na wstępie, że tenże musi przedewszystKiem j za innemi iajteresamŁ 
wyiz.ee się alkoholu, bo inaczej żadne leki nie

pomogą. „Jr I sauf wi&n, t—> teeCZS Mi ftt 
pacjont — że gdybym przestał pić, tobym wyW 
zdrowiał, ale za nie nie wyrzeknę się gorzałki; 
Ja chcę pić i byc zdrowym**'. Wówczas doktóie 
wziął kapelusz, złożył głęboki ukłoń i poszedł

Ł  &

Nasz bChns handlowy stal się czynny w
sierpniu r. z. Przywóz do Polski liczył 
150,505 tanin, wartuj przywozu tego y yaosi- 
k  8'I7,543 milj- Mk.

Wywóz w tym samym okresie wyniósł 
1,153,524 team, wąafcô ć iwywoziu'tego wynosiła 
87,983 milj. Mk.

A  więc po raz pierwszy naaz bilans Handlo
wy ukształtował się czynnie, wykazując prze- 
wyżkę wywozu nad przywożeni.

Jak dowodzi porównanie z nokiem ńbfifegfeffl

zawdzięczać to należy nletyll o pnerwanlu przy 
wozu i rozpoczęciu znacznego wywozu . eglff 
górnośląskiego, ale w znac^cj piicise takaB 
ogólnemu ożywieniu obrotów.

Bąslugugo też na xw' ‘creśeule,, że wartość’ 
wywiezionych wyrobów; gotowych wynosiła 
47,&7i miljonów miamek, czyli &ŁJ5. proc. ogól
nej sartości wywozu. A  wiec wywozimy teraz 
w większej iłośc* wyroloy genowe, podczas gdy 
ćawndea wywozŁUśm*. prawie wyłącznie %woyrr

Warszawa w lutym.
Pozostałe po rządzie rosyjskim huty i n/da- 

nia górnicze znajdują się w driesnżawie u pawed- 
siębiorstw prywatayoh na zasądza! długolet
nich kontraktów, zacai tycih pmea nie z b, rzą- 
aorn rosyjsk im,

Dochody; rządu z tycii jHaedrnębiorstw wy
nosiły :

W r. 1919 —  81,000 Mk. 
w r. 1920 —  57,000 Mk.

Z Polski.
AKADEMJA KOPERNIKOWSKA W POZNAl^IU.

Wczoraj w południe odbyło się w auli uni- 
wersjteckiej uroczysta akademja dla uczcze
nia «50 rocznicy urodzin Kopernika. Aulę wy
pełniła szczelnie publiczność. Pierwsze miejsca 
zajęli.: Kardynał Dalbor, biskup Łukomekl, Do
wódca korpusu O. gen. Raszewski, Wojewoda 
Bnińsld, Kuratoi Okręgu Szkolnego Chrzanow
ski i inni. Na przybranej kwiatami er trądzie 
umieszc70Du posąg K >pemilia, obok zasiedli 
w togami i biletach, senat i profesorowie uni
wersytetu, z Rektorem Święcickim na czele. 
„Fantazję Organową" Górskiego odegrał prof. 
Nowowiej&id, następnie chós odśpiewał k"tnta
tę. Rektor uniwersytetu Święcicki przemówił 
w słowach podniosłych, poetom profesor Bir- 
kenmeier,. do'egat uniwers/ etu Jagiolioń^kie- 
ro wygłosił. odczyt pod tytułem; ^opornik 
jako obvwatrl“.

BROSZURY O MIK. KOPERMKU.
Towaizystwo miłośników Aatroi>OiCji 

w Warszayue, za aprobatą Minisiersywa oświa
ty, rozesłało do wszystkich szkół powszech
nych i średnich w Polsce ulotne pisma z życio
rysem Mikołaja Kopernika, celon ułatwienia 
nauczycielstwu, urządzenia, ojd^zytós. ku czci 
sławnego astronoma.

KURS DRAMATY' 1ZNY DLA KIEROW
NIKÓW TEATRĆW WŁOŚĆ. (LUD.) urządza 
Związek Teatrów i Ofiórów Włość, we Lwowie 
(uL Mickiewicsra ?**.) od 1-go do le  go manca 
bt roku. Krns jest beepłatny. Ftoiwueństwo 
mają pnuoowmcy oświatowi ua polu teatrów 
amat wA.-ód łudr polskiego.

Kmsi&ci otrzyim ją bezpłatne pwmicuzcze 
nśe. Zgłoszenia prcyjnouw Związek. NauczynF* 
łe szkół pow. wiśni wnieść podania do swoich 
IdspeOtojdatów o urlop

ZEBRANIE NAUGZYaELSTW A WOJEW. 
ŚLĄSKIEGO. W  najWiiszą niedzielę odbędzie 
się w KrólewrTiiej Hucie ogólne zebranie nau
czycielstwa * 'kół średnich wojew. śląskiego 
Jako delegaci wojewódzkiego Wydziału Oświe
cenia Publicznego udadz" sie na konferencję 
nanowie iDedniak i ęStoueś.

W IZY I PASZPORTY ZAGRANICZNE. 
Na podstawie okólnika ministerstwa spraw 

wewnętrznych opłaty za paszpoaty zagranicz
ne i wizy będą, od 15. lutego pobierane w wy
sokości następującej:

1) Opłatę za paszport zagrŁjussr^ w S 1

w *  1921 >— 920,000 M£ 
w r. 1922 •— 27,290,000 Mk.

Na r. b. przewidziano 260.000.000 Mk.
Tak zmacane powiększenie d^riholu w r. b, 

jest następstwem tego, ie v i . i t  drogą polubo
wnego poim!um’«nU nastąpiła cmiam un 5W 
z tow. góiininafcinii warrzawskicioK i fhai ousik* 
rosyjśkiem, zawartych w walucie rnbluwej Ml 
czynsi w procentajclb od .wsuSjońff jwy^odn- 
kowanego towaru.

rozpołzadrenia z dnia 25 Estrpada 492J & 
podwyższa się do 30 tysięcy marek

2) Opłatę a  wiry, (ustaloną w § 2 fn?*po- 
rządzenia z dnia 25 listopada 1921 ró podwyż
sza się do 10 tj’sięcy marekr _____ _

8) Opłatę za paszport ragranictny 1 zw, 
„wielokrotny" (ustrloną rozporz dzen i oni ẑ  dm 
2 mają 1922 roku) podwyższa się do 75 t^ęś-y  
marek.

H^ROK ŚMIERCI NA Pa SKARZY.
Warszawa. (TeL od nasz. kor.).  ̂

Magistrat Dąbrowy Górniczej otrzymał &  
sfcy z zawiadomieniem o założeniu tajnej orga
nizacji, złożonej i 50C członków, która wyko 
nywać będzie wyroki Śmierci na kupcacn-par 
skaraach, pobierających wysokię ceny za ar-* 
tvkuły pierwszej potrzeby.

Podobny list otrzyma! jeden % kupców tam 
tejszych.

KOMISJA d la  u s t a la n ia  k u rsu  
MARKI POLSKLEJ. Powołana świeżo do iy 
A<* komisja dla ustaianin kursu marki polskiej
uchwaliła w ostatnich dniach swój regula
min. Wskład komisji wchodzą przedstawiciele 
banków wielkiego p-zemyshi } kupiectwa. 
Komisja zbiera sie codziennie pod przewod
nictwem dyrektora filji P. K. K. P. w Kr to 
wicach i ustala kurs marki eolskiej na podsta
wie otrzymanych kursów giełdowych dnia. 
podając do wiadomości urzędowi telegiafi- 
cznemu i dyrekcji kolei w Kaiowi^ach. któ
re z kolei zawiadamiają o kursie wszystkie 
urzędy pocztowe i "tacje kolejowe. Kurs w ten 
sposób ud talony obowiązuje na dzień następny.

GMINY ŚLĄSKIE ŻĄDAJĄ 2 MTLJAR
DY. Związek gmin śląsldch przedstawił Ra
dzie Wojewódzkiej wniosek o udzielenie mu 
nowej zaliczki bezprocentowej w wysokości 
2 miljardów mk. niem. Zaliczka ta potrzebna 
ua pokrycie znacznie podwyższonych pensji 
urzędniczych byłaby spłacona z podatków 
wpływających w roku 1923. Sc,im ma ustalić 
odpowiednie do dzisiejszych stosunków zmiany 
ustawy o podatku dochodowym, przemysło
wym, obrotowym itd. Związkowi gmin chodzi 
przedewszystkiem o takie uregulowanie po
datku dochodowego, by oedatnik w każdym 
miesiącu ptacit Kuczkę na ostateczny wymiar 
podatku, który to wymiar nastąpi z końcem 
roku. Tylko w ren sposób wpiynie podatek do 
kosy miej klęj w pełnej wartość pieniądza,
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B U w a  % bandytami
na iinji kolejowej Opole— Bytom.

Niemieccy bandyci napadli na pociąg osobowy. — 14 kolejarzy rannych* 
Pociągów chronić będą niemieckie straże kolejowe.

Byt Sm. (A. W.)
Wedle doniesień agencji Wolfa, zdarzył 

się n« Unji kolejowej Opole-Bytom wypadek, 
przypominający żywo napady na amerykań
skim dzikim Zachodzie. Mianowicie na perso
na! pociągu osobowego, dążącego z Opola do 
Bytomia napadli uzbrojeni ludzie, lctórzv roz
poczęli formalną walkę z personalem kontro
lującym bilety jazdy. Zuchwałość napastników 
doszła do tego stopnia. że na dwo-er kolejo

wym w Schakauau wywiązała się między nimi 
a personalem poważniejsza potyczka. W rezul
tacie tego odniosło przeszło 14 kolejarzy wspo
mnianego pociągu cięższe lub lżejsze rany, 
a kilku z nich nawał musiano przewieźć do 
szpitala. Dokładna liczba rannych nie jest 
jeszcze skonstantowana. Ostatni napad spowo
dował niemieckie władze kolejowe do udzie

lenia ochrony personalowi kolejowemu, przez 
Oddziały kolejowej służby bezpieczeństwa.

Z R  S P O R T U .
Zam knięcie za w o d ó w  narciarskich w  Zakopanem.

Zakopane. (PAT).
Wczoraj o godz. 22 odbył się w restauracji 

TrZasłd wielki bankiet z okazji zamknięcia za
wodów narciarskich. Obecni byli przedstawi
ciele komitetu zawodów, przedstawiciele armji, 
awiązków sportowych, prasy i liczna publicz
ność. Między innymi był obecny pułkownik 
Andree, delegat klubu francuskiego alpejskie* 
go Minęli, generał Galica, prezes polskiego 
swiązkn narciarskiego ppułk. Bobkowski, po
seł Kozłowski. Podczas bankietu ppułk. Bob
kowski wyraził serdeczne podziękowanie z* 
przybycie przedstawicielom urzędowym, sę
dziom, prasie i wszystkim uczestnikom, a w 
szczególności Ministerstwu spraw zagranicz
nych za przyznanie środków umożliwiających 
odbycie się zawodów. Mówca podkreślił charak
ter apolityczny zawodów i wyraził nadzieję, że 
zawody te przyczyuią się do umocnienia przy
jaznych stosunków z zagranicą, poczem 
wzniósł toast na cześć zagranicznych gości. Na 
Kępnie przemawiał prezes związku tatrzańskie 
go Czerwiński oraz prezes komitetu wykonaw
czego Gil, który toastował na cześć armjl fran
cuskiej. Po toaście tym orkiestra odegrała Mar 
sy!j?nkę, którą obecni przyjęli owacyjnymi 
oklaskami. Pułkownik Andree odpowiadając 
na toast, wzniósł toast na cześć Polski 1 jej pre 
zydenta Wojciechowskiego. Pos. Kozłowski 
wystąpił z apelem do prasy, wykazując konie
czność rozszerzenia naszego stanu posiadania

w Tatrach, gdzie granica polska powinna pójść 
przez Lodowy. Prasa powinna uzgodnić opinję 
publiczną w ten sposób, by rozstrzygnięcie co 
do llflji granicznej w Tatrach wypadło po Hnjl 
żądań polskich. Następnie przemawiał p. Schie 
ber (Węgry). Przemówienie to przyjęto okla
skami. Szereg toastów zakończył p. Gregor- 
ezyk (Warszawa), przemawiając imieniem pra
sy. Zebranie przeciągnęło się do późnej go
dziny.

Z POLSKIEGO TOW. TATRZAŃSKIEGO.
Z końcem jesieni dociągnięto muiy budu

jącego się schroniska oddziału warszawskiego 
Tow. Tatrz. na Hali Gąsienicowej w Tatrach 
pod dach, obecne zaś miesiące zimowe wyzy
skiwane są na zwożenie na miejsce botonu i 
materiału budowlanego, potrzebnego do wy
kończenia schroniska, oraz na zwózkę drzewa, 
którego dość znaczną ilość darował znowu T. 
tatrzańskiemu właściciel sąsiadujących z Ha
lą Gąsienicową lasów, p. Uznański, celem prze
robienia ich na wiązanie dachowe, dieslu do po
dłóg, futryny do drzwi i okien, meble i t. d. 
Dzięki poprawieniu drogi i utartej sannie, ma
teriały te dowiezione będą na miejsce przed 
stajaniem śniegu, aby bezpośrednio po niem 
przystąpić do wykończenia budowy. Istnieje 
uzasadniona nadzieja., że w miesiącach wiosen
nych schronisko będzie na tyle urządzone i wy

kończone, że na sezon zimowy 1923 -24 ubi
kacje parterowe oddane będą do użytku nar
ciarzy, natomiast piętro dopiero w lecie 1924 r,

Wszyscy członkowie oddziału warszawskie* 
go, którzy dotychczas nie zakupili udziału bu
dowy schroniska, będą musieli go zakupić 
w ciągu r. b. Wobec spadku waluty cenę u- 
działów podwyższono na razie do 20.000 Mk.

Na ostatniem zebraniu oddziału warszaw
skiego P. T. T. miał ppułk. Aleksander Bob* 
kowski zajmujący wykład o sportach zimo
wych, ilustrowany przeźroczami. % kraju i za- 
granicy. Na zakończenie firma „Terranow 
Fiiiu“ w Warszawie, dzięki użyczeniu aparatu 
przez Y. M. C. A. pokazała bezpłatnie obecnym 
długi, bo błizko dwugodzinny film „Na śnież
nych szczytach przedstawiający sport nar
ciarski w Szwajcarji. Rzec można beo przesa
dy, że podobnie pięknego filmu sportowego^ 
i to nietylko w dziedzinie sportów zimowych, 
jeszcze dotychczas w Polsce nie widziano, a wi
ceprezes oddziału inż. Wernik, podziękował nal 
miejscu w imieniu zebranych obu instytucjom) 
za udzielenie tak wspaniałego filmu, który mmi 
że stać się znakomitą propagandą sportu nar
ciarskiego w Polsce. Film ten przedstawi® 
w szczególności w pierwszym akcie zawody 
narciarskie w skoku o mistrzowaitwo Szwajca- 
rji w Saińtz Moritz, a w następnych aktach po
ścig przez Alpy, urządzony przez najlepszych' 
narciarzy i narciarki szwajcarskie za mistrzem 
Szwajcarji i Tyrolu, słynnym Schneidrem. LU 
eznie zebrani na odczycie narciarze polscy byli 
wprost olśnieni fenomenalną techniką szwaj
carów", pewością siebie na najtrudniejszych te
renach, a jednocześnie pięknością eŁmowye^ 
pejzażów alpejskich. Ci, którzy nie mieli do* 
tychezas sposobności widzieć tego filmu, <H 
ezekują z niecierpliwością ukazania się goi 
w jednem z kin warszawskich, zapowiedzia
nego na najbliższe tygodnie. Byłoby pożąda
ne, aby we wszystkich centrach narciarskich 
w Polsce postarano się o wyświetlenie tego 
wyjątkowego filmu. Dla samych narciarzy mo
gą być bardzo poucza jące, zawarte w filmie 
t. zw. ulkakinawe zdjęcia skoków narciar

skich.

ZAWODY SPORTOWE PAŃSTW RAŁTYC* 
KICH.

A. S. Z. projektuje w obecnym sezonie 
sportowym międzyakademiekie zawody lek
koatletyczne państw bałtyckich. Na program 

| złożyłyby się zawody ze wszystkich dziedzin; 
! lekka atletyką, piłka nożna, wioślarstwo łbd.

MICHAŁ ASANKA-JAPOŁŁ.

WYSTAWA ZIMOWA.
Jak w roku 1908 zrzeszony „Odłam“ war

szawski, nawoływał do nowych dróg, tak obe
cnie chcę tę samą drogę obrać: „Kytm“ , go
szczą i w krakowskim „Pałacu Sztuki**. Zda
wałoby się, że jego hasłem: „de la musięue 
ayarit touto ohose“ , jakby za Verlainem, któ-y 
'hdał z poeizji uczynić wyłącznie muzykę, & 
irtyści malarze z „Rytmu** z malarstnva.„ 
Wcale nie widzimy tej „orkiestracji** barwnej 
tv obrazach z pod znaku „Rytmu**. Daleko mi 
'o mistrza Rcmbrandta, & nawet do WhisUera, 
■óry magją środków zewnętrznych, bez Lsto- 
icj treści, chciał urzeczywistnić rytmikę bar- 
-Tią...  Bal i Carrićre'owd nie udało się 

dopiąć tego celu; obrazy jego stały się 
Ayrazem monochronji, a jedynie modolacja 
utrwaliła w pamięci postacie matek z dziećmi, 
czy jego portrety... Tak też i „z Rytmu1* wy
dobywa się na fale pamięci jedynie Pruszkow- 
,sld, który w „portrecie żony artysty**, obok 
wielu innych prac na tej i na innych wysta
wach, dał w pełni modelowania wśród świa
tła, rozwiązując przepysznie zagadkę (nieraz 
1 w krajobrazie!) światła i powietrza. Przytcro 
rysunek Pruszkowskiego rzetelny, jakby Pru
szkowski za Ingres‘om twierdził: „Le desam 
o‘est la probitó dans l*art.“  (rysunek —  to ucz
ciwość w sztuce!) Skoczylas i Tymon Niesio
łowski wnoszą do malarstwa olbrzymią kul
turę, ale nie potrafią jej zawsze skrystałizo- 
fuAjEJtfińfii o brązów, Goś aia tom kłóci: bar

wa z kontrastem, nieraz znów rysunek z kon
cepcją, a czasem i perspektywą; choćby się 
chciało Bóg wie jakich koncepcji, najmodniej
szych, trzeba starą perspektywą koniecznie 
malować, boć nie zdołamy się wznieść nową 
ponad Rcmbrandta, a wstydem, gdy się co- 
famy„.

Wielce nas. a zdaje się I ogół zaintereso
wał Michał Refcuskł, typ nnwskróś z „rodzł- 
mej“ sztuki, a jednak malarsko wcale nie za
ściankowa. Rysunek, modelacja wyborne, je
dynie ciężko mu rozwiązać problem tła. Stąd, 
przy egzaltacji kolorów, jakie palą się w obli
czach malowanych przez Rekuckiego posta
ci, monotonja tła je zabija. Zadużo tej czer
wonej, wprost chorobliwej, głębi tła, gdyby je 
oddał artysta śmielej w tonacjach powiedzmy 
dla kontrastu szarych, lub może liljowych, wy
dobyły całą siłę własnej wizji, jak i charakteru 
osóib malowanych! Stąd np. „góral w praco- 
wni“ , wyszedłby i kontrastowo i charaktery
stycznie silmej. a tak schodzi się na drugim 
planie z tłem. Krajobraz Geperta zadowala 
wymagania techniczne, są również motywy 
dobrane właściwie, aby dawały kompozycje 
w tonie, choć tam czasem wywoła zgrzyt nie
fortunny światłocień. W  każdym razie jest mo
że najtęższym pejsażystą, Geppert, wśród wy
stawiających na obeenoj wystawie. Obrazki 
Nowotnównej, miłe i sympatyczne, ale nie 
na wyżynie i nie kuszące snę o skalę wyższych 
tonów, którymi dzisiaj się rozporządza, gdv 
nie chce się zostać jedynie „obrazie i om salo 
nu-“ ... Danie! Kossowska dab> wyborne .d-ie-j 
ci“ , coinrawda w manierze p. Olei Boznańskiei..

ale śmiałej technice szukania raczej perspekty
wy barw, aniżeli wyładowującej cały punkt 
ciężkości na model lub rysunek. Paciorek bę
dzie kiedyś niezłym malarzem scen rodzajo
wych! obecna, zdaje się procesja, odcina się 
nawet od Tetmajera, pewną niezależnością 
w utrwalaniu typów, a malarsko stanieniu 
w jednolitą masę krajobrazu, figur ludzkich, 
architektury, aby dać śladem PonssnTa: „nie
rozerwalną całość**. Silne wrażenie i utrwala
jąco się w pamięci, dzięki i technice i subtel
ności, z jaką maluje M. Jattoszanka. robią jej 
malunki na szkle. Arcydzieła w swoim rodza
ju. Wydobywają tyle naraz walorów sztuki, ź* 
i rysunek, kompozycja, czy harmonia, mówią 
najkorzystniej za artystkę, jej wysiłek I arcy
dzieła, choć na szkle. Wnosi w  mala rstwo lek
ką, koronkową przejrzystość, utrwala, dziekf 
dobranemu światłocieniowi słoneczna wibra
cję, aby może jedynie jej obrazy, stawała się 
dla oka rytmika w barwnei orkhwtmcU im-fj 
monijńej. Zaś fantazje godzą w najśmielszą 
3tronę artystycznego ujmowania, wypowiada
nia się w koncepcjach, które prostota nieraz 
silniej u Janosz.anki przekonują widza o ta
lencie, aniżli kuszenie się o oryginalność 
u Stryjeńsklej. w jej fantazjach słowiańskich, 
Przetapianych na mowę plastyczną w obra
zach... Obrazy innych nie zdołały nas przeko
nać o toj pełnej miecze wypowiedzeń?.- się ar* 
tysty-twórey, któiy. że powiemy za O.rneul- 
uc-rn: „zbyt pospiusypie jo zrobił a. my zbyt 
s;>io:v'nj© je oglądali...**
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Nędza emerytów. —< O zrównanie emerytów państw zaborczych I państwa poi. — Konieczność reformy systemu podatkowego. —  Wa
luta na zdrowych podstawach. —  0 bezwzględne stosowanie ustawy o lichwie. —  Sprawa kooperatyw. —? Rad musi .dać 5 mfljardów na 
spółdzielnie, —  M ieafcwlflit kooperatywy nrzędnłcae. —  O długoterminowe pożyczki amortyzacyjne w* budowę. . Kongres wyrazem 

« zjednoczenia wszystkich daehdę Rzczpltej. '*

CL) W  TtzWjwJntebSu wetawapzego sjpmWto- 
edania. z drugiego dnia obrad Kongresu praco
wników państwowych podajemy paajużej dal
ecy przebieg bbrad; końmwe uchwały Kon
gresu:

Bolesną sprawę
emerytów cywilnych i wojskowych

jneferorwai gen. Lasocki. Referent n& podstawie 
jaskrawych a życia codziennego wziętych przy 
kładów nakręcił obraz skrajnej nędzy, licznych 
jrypadików śmierci głodowej wśród emerytów 
państw zaborczych, którzy-za aoetreg Ud cię
żkiej służby dla Polski traktowani są dziś w 
spo&óił, urągający wszelkim najprymitywniej 
czym zasadom sprawiedliwości. Ustawy «u*eiy- 
taiioe uchwalono wzez Sejm są stałe .nimpjjane 

x krzywdą emery tów.
W  uzupełnieniu swych wywodów postawił re
ferent rezolucję, stwierdzającą fatalne uposa
żenie emerytów, którzy służyli w państwach 
zaborczych lub w paaisttiyrie potekiegn i oćbawiwa- 
M usługi państwu poi.

Krzewiąc ducha polskości wśród pEseaiado- 
jwań, w trudnych niesłychanie warunkach, dżoś 
zaś skutkiem naestosowaniii obowiązujących 
ustaw doprowadzeni eą do tego, ie  wieki 
k nich zginęło z głodu lub popełniło 

samobójstwo z nędzy.
Wobec tego, ie rząd przygotował nautf pro
jekt ustawy emerytalnej, który nieznany jest 
dotąd ogółdwi pracowników pubł., Komgires 
uchwala domagać się za pośrednictwem C. K. 
P. P. liezzwłocznego udzielenia zwiątsikoin za
wodowym projektu ustawy celem rozpatrze
nia go, dalej żąda zupełnego zniesienia różnicy 
między' poborami emerytów potekżcb, a eme
rytów państw zaborczych, ittadzaeż przyjęcia za 
podstawę wyznaczenia emerytur, pensji wdo
wich i sierocych

potnych poborów 
danej grupy i szcziehtla, jaikś posiada pracownik 
cywilny i wojskowy; na koniec domaga się Kou 
gres wypłacenia emerytom wszelkich dodat
ków i zasiłków., w tym samym stosunku, w. ja
kim wypłacano jo pcnacownikoan czynnym. 

Rezolucję przyjęto przez aklamację.
Z kolei r. Rybicki wygłosił referaty prez. 

sądu Czernego i inż. Alhiuacfata w sprawach 
ekonomicznych. Kongres zgodził się jedno- 
myŁśmie na to, że zasadnicze uzdrowienie po- 
łożenia gospodarczego pracow ników państw. 
zależy wyłącznie od

sanacji stanu gospodarczego Rzeczpłtej, 
ta zaś da się osiągnąć jedynie przez reformę 
systemu podatkowego ł wprowadzenie waluty, 
opartej na silnych i zdrowych podstawach. Sy
stem podatkowy maai być opasły na podat
kach realnych z zaniechaniem systemu ciągłe
go podwyższania podatków kogisumpcygaydh 
i opłat państwowych.

Następnie należy wydać Łonaoccnie 
zakaz wywozu wszystkich artykułów 

żywności,
a ograniczyć wywóz lanych aajtyikjułów tudzież 
wydać zakaz dowOsu artykułów ubytkowych.

Wszystkie odnośne rezolucje uchwalono je
dnogłośnie, poczem Kongres atwoardafl, ie na
jeży i N

stosować bezwzgłętbA ustawę o lichwie, 
gdyż to może być ityifco warunfkiem jedynym 
sanacji stosumików gospodarczych. Wszyscy 0- 
bywatele państwa wiind być równomiernie 
poddani tej ustawie, wyjątki zaś wradkle win
ny być uchylone.

W  dalszym ciągu kładł r. Rybidki szecae- 
gólny nacisk ca

rozwój kooperatyw, 
spółdzielni spożywczych, wytwórczych, budo
wlanych. kredytowych i domnguł się silnego 
zasilania finansowego tych kooperatytw prze* 
rząd. W  tym celu referent uważa za konieczne 
przedłożenie ciałom uatawtkdawćKmn projek

tu OBtawy o powiększenie funduszów na pomoc 
dla spółdzielń] do wysokośca

5 mil jardów marek,
dalej żąda wydatnych kredytów inwestycyj
nych na cale apółdziełezych patŁedsiębaónsItlw 
wytwórczych pracowników pniisfcv.Mwyich, i% 
da toż nadania ąpóićtafclnioin pftwiai eprzoda- 
ży wBEyBtkich artykułów monopolowych i uw- 
jględtuienia śjpókkleilni ua&ędmczych praed Sn- 
nemŁ

Z  boiei referował r. Rybicki
sprawę mieszkaniową 

i podkreślił, że rozwiązanie jej da się przepro
wadzić najprędzej drogą kooperatyw mieszka
niowych urzędniczych. By kooperatywy te je 
dnąjk mogły spełnić bwc zadanie raąd musi fm 
doatamozyć

tanku gruntów,
a to przez cds/tąpdeode zbędnych gruntów pań- 
sttwiowych w miastach i najbliższej okolicy, da
lej pnzoE ułatwienie kooperatywom nabywania 
gruntów położonych w pobliżu miast drogą 
przewidzianą w ustawie o reformie rolnej, 
w szczególności przez zmianę rozporządzenia 
wykonawczego prezesa Główn. Urzędu Ziemek, 
w kierunku nadania kooperatywom mdeazk. 
uoizędmiiezyiin w wieUpich nńaskacłi, pnaiwą wy- 
tępowania samoistnie przed urzędami ziem

skimi z wili odkami o wywłaszJczeme i skróce
nie w tych wypadkach' postępowania. Państwo 
winno dostarczyć funduszów na ten cel w for
mie
długoterminowych pożyczek amortyzacyjnych 
na budowę. Kredyty winny wynosić dla wiel- 
kich miast Rzeczpltej najmniej 90 ndljardów ] 
marek.

t U l* tymczasowego zaradzenia kryzysowi 
rafeeakamtowema kongres wzywa rząd do wy
dania razporeądzet', zabraniających przemiany 
mieszkań prywatnych na lokale przemysłowe, 
nurkowe i t. p, (W, tych dniach wpłynął wnio
sek i 00 z górą urzędników; krakowskich o prze 
niesienie ich z Krakowa, nie mogą bowiem 
nadal znedć męczębskego życia w aatietrynaca 
na poddaszach i t, p.).

WazyutJde dotyczącą tych spraw; rezolucja 
przyjęto jednogłośnie,

Na zakońcBenie obrad delegaci z różnych' 
miast złożyli prezesowi krakowskiemu gorącą 
podziękę, za przygotowanie tego kongresu; 
delegat z Warszawy wniósł okrzyk na cześć 
kolegów Małopolan. W, końcu przew. dr. Kra
jewski, dziękują© delegatom za tak tłumne 
pnzybycie podkreślił, że największy m sukqeeem 
kongresu jest fakt, że dokonało się

zjednoczenie wszystkich dzielnic 
że okazał się ełlny związek braterstwa 1 soli
darności pomiędzy funkcjonariuszami zc 
wszystkich stron Rzeczypospolitej Polskiej.

Podkreślić należy itotnie, że obrady kon
gresu przez cały czas toczyły się nadzwyczaj 
poważane i rzeczowo, a nastrój " bradnjących 
świadczył wymownie o tern, że wśród naszej 
ł-zeszy urzędniczej panuje przedewszystkiem 
umiłowanie państwa a potem dopiero własnych 
interesów, co świadczy chlubnie o pojmowaniu 
passez nich godności stanu unzędniesega

Celem upamiętnienia zgody, wśród której 
obradował kongres, postanowiono ufundować 
2 cegiełki wawelskie i 1 Muzeum Narodowego-

Piękne panie!— wystrzegajcie się kradzieży.
Kradną z lad sklepowych kosmetyki. Ostrożnie z perfumami i mydełkami

Plagą różnych sklepów w ostatnich latach 
stały się drobne na pozór kradzieże, popełnia
ne przez klijentelę. Każdy kupiec zarówno 
w Łodzi, jak Warszawie, w Krakowie, Lwowie 
czy poznaniu, mógłby na ton temat odpowie
dzieć szereg, niepoebawionycn często skanda
licznego posmaku wydnmeń z własnej ptak-

Prrednńioteim kradzieży stają się pnzedow- 
szysłikiem drobiazgi, wystawione na ladzie łub 
inmem, należycie nie zabeepeczonem miejscu 
w sklepie, do którego pruł licsmość ma łatwy 
dostęp. Bezpłatnym popytem cieszą się zwła
szcza buteleczki % perfumami, pudry, mydełka
i i  p. kosztowne dzisiaj artykuły f  artykuliki 
toaletowa i kosmetyki, porozstawiane w nie
których sklepach galaneteyjnych na ladach  
i etażerkach wf celach reklamy. .

Straty, jalkie ponoszą Ikupcy pazez tego 
rodzaju kradzieże, popełniane często nawet 
przez kobiety z dobrego towarzystwa, czyniące 
to bez pełnej świadomości popełnianego prze
stępstwa, niejako dla sportu, są bardzo zna
czne, zwłaszcza gdy chodzą o przedmioty po 
chodzenia zagranicznego.

Przeciwdziałania taiłam kradzieżom, jest 
niesłychanie utrudnione. Kupiec bardzo często 
spostrzegłszy nawet kradzież, ule ma odwagi 
wszczynać sprawy w obawie wywołania skan
dalu, pa którym mógłby ucierpieć interes jego 
przedaębioinitwa, a ustrzec się przed tym ory
ginalnym aportem, uprawianym niekiedy z za
miłowaniem przez Hijen-tM, jest bardzo trudno.

Z pomocą przyszły kupcom fabryki kosme
tyków i artykułów toaletowych, iktóre osta
tnio każdemu odbiorcy dostarczają w oayginal- 
nem opaJkowianiu środików, które są w stanie 
złodziejkę raa na aaJwSE© odstraszyć od bez
płatnego kupna.

W  niektórych ekladach galanteryjnych

i sklepach perfumeryjnych kupiec wzbrania się* 
sprzedać klijentowa pazedmioc, wybrany przez 
niego 2 zapasów, wystaiwiomyćh na ladzie, Je- 
żeh ktoś, kupując, schował już damy pizednnot 
do kieszeni, kupiec, usilnie prosi o zwrócenie 
go i daje taiki sam, ale wzięty z zapasu w zami- 
knięttej gablotce lub pułki sklepowej, dila pu 
biksznośoi medostępmej.

Jiak nas poanfaronowano, w buteleczkach 
z perfumami, wystąlwiomych na ladzie, znajdu
ją eńę często bardzo zaperfumowane oryginal
nym aajpoohean piyny gryzące lub plamiące, 
które po użyciu pozosaaiwiaią ślady na mater- 
jaie shfeni lub bluzki, a niekiedy nawet wypa
la j  dsaury. Nawet pudry są w ten sposób pre
parowane. Ponieważ jednali przy zastosowa
niu środków gryzących mogłyby się zdarzyć 
wypadki pokaleczenia twarzy, co nawet wobec 
złodziejki byłoby k&rałnem, preparuje się pu
dry barwikami, które przy najlżejseem spoce
niu się pozostawiają na zapudrowanych miej
scach kolorowe smugi.

Niemniej dowcipnie preparowane są rekla
mowe mydełka. Ślieanie pachnące mydełko, po 
umyciu się mern roztacza wysoce nieprzyjem
ny zapach, zdolny właścicielce rntmć niejedną 
godzinę.

Kupcy jednak nigdy nie mają z tego po-
i wodu nieprzyjemności, mimo. że i nadal bardzo 
Iczęato giną te miłe przedmioty. Osoba posz 
kodowana, nawet' przy najdotkliwszej stracie 
nie odważy się wystąpić wobec kupca z preten
sją w obawie ujawniania się kradzieży —  prze
ciwnie stara się na, rzecz kupca robić jak naj 
większą propagaindę -wśród najlepszych przy
jaciółek, w nadziei, że przecież która z . nich 
w ten sam sposób ..wpadnie11.

Dlatego ostrożnie piękne panie z takicn-i 
kupnatnl, bo łatwo się .^parzyć“  i to w pełnej- 
tego słowa znaczeniu.



Str. 8. „GONIEC KRAKOWPKT* Nr. 2?>.

K J & O & IK A .
TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO.
Wtorek: „Janosik*1,
Środa: „Jano3ik“ .
Czwartek. „Sławna artystka'.
Piątek: „Janosik11.
Sobota: „Janosik".

TEATR OPERA I OPERETKA.
Wtorek: „KsiężłUtóska Czardasza” (wyuęp Elay

Gistodst).
Środa: „Ksieir.HSJca OiArdosaa" (W/6tęp Elay 

Gistedt).
TEATR JBAGATElA'9.

Wto.ek: „Wiera lilr:-swa“,
śroaa. „wiercą Mircewa*.
Czwartak: „Wiera lOrcewa".
Piątek: „Wiera Mirtowa".
Sobota poyoŁ „Syidkrel owy grzebień" (ce

ny i niśjne). Wiaciór „W iem iuntowa-4.
Niodzieia popi „Źongi&r1- /'certy n !knw.
waecsóa: „Wiera Mirce »*<*,“. ;7

ORYGINALNE 8AMOBÓJSTWO.
(D ) ryciny tytułowej).

Ka ozwUm Śląska CSaeiyUnkl u zdurayi i  3 
w r L j  wypadek wMflobSjstwa. Ovr jeden t  pa, 
robków udał się w w ,3 tu a ^ t  kolejowy nad 
rzeką I cun poMetl tSą ta nogf głową nu dÓŁ 
Eteiy «  £ id > zobaczono oryginalnego wunobójoę 
nucono się zasra* na jego ratunek, ato było jot 
zapótno. Powodem aampbólsfw* był? podobno za- 

mOtó&

Ujęcie mordercy 7  osób
w Pfątkowie.

SPRAWY Mir ■SKIP W  sobotą dnfa 17 bm. 
odbyło się pod przewodnictwem Wicepr. miastu 
p. ftoiłego posiedzenie połączonych Scktji skar
bowej i szkolnej Rady miasta, na Ktoren*. wehwa- 
tnto przedłożyć Radzie miasta wnioski w sprawie 
opos v* na Kapelana cmentarnego oa i przyznano 
kredyty podatkowe na poi ryde nledororu 
w JDirfałacL Al „Sztuka i zabytki" 1 XII „Oświata 
i wy z" o. * 1 budżetu lv22 roku Nadto uchwalono 
przedłołyó Radzie miasta wnioski w sprawie 
frzyjęclu prze* Gminą miasta Krakowa Łwóefe 
darów uf tarowanych przez: 1) p. HeLraą Dąbcaań- 
ską v wysokości około H,UOO.OOO Mk. na powięk
szenie I ; trz; mc a biblj ot ołd Maura pnemi sł 
w Krakowie; 2) przez p. Wfeepre*. miasta Rolto- 
go ~w wysokości 165.000 Mk. na fteto Ubijotrki 
pubŁ im. d*a Ernesta Ba., rowskiego, — Nastę
pnie odbyło się }uwiedzenie Sekcji szkolnej Rady 
miasta, na którent przyjęto projekt statutu i pla
nu naukowego m. szkoły gospodarstwa domowego.

ZMIANY PERSONALNE W RADZIE MIEJ
SKIEJ. W mi. pro msrttgo radnego dra Drobeerz 
swjahrty, zostanie powołany na życzenie Po. Jd£j 
Faitji socjalistyczne] — adwokat dr Jtada Pe%wri!l

GODZINY OTWARCIA SKLEPÓW. Sekcja L 
t U. Rady nńrókiej ma przedłożyć na majib&ższem 
posiedzenia Rady miejskiej projekt godzin han
dlowych. Jeer, on naetępoąeyi sklepy 1  drobną 
apnedażą artykułów Bpoiywczych (m* ko pie
czy—o, sklepy rzeźnicze) mają być otwarte od go
dziny 7 rano Jo i w po* tdnie i od S de 7 wiecu. 
SU eg I zakłady handlów* w porać zimowej od 
9 rano oo 1  w połudufe i od t do T wismaorom; 
w pono leai>' od 8 rano dc 1  w potodhfe f od 
3 eto OpopcŁ Skiopy iyduwsMm mają tyć w so
botą otwar.e od 5 dg E popoL ■— Kio»łd, j*k -dro
bne ridjpy, zakłady hyijfiwMS i l*nS rafchedy 
handłowó t. od 8 rawk.

KOMITET ROZBUDOWY MIAST ma w naf 
bliższym czasie -powstać w Krakowie W skład 
jogo wej&ełe 6 edookźtw Rady wtojfc ‘ej, „ obf- 
•. .Joli t  po.» Rady i 2 ureędn»ów imgfaOraln. 
Komitet będzie nriafc * ł zadanie bodową domów 
mieszkalnych *  Krakowie, nabywanie fm w w  
domów młs”.czoni ch lub rdedcfcońoscnyrti w bu
dowę celem doprowadA* *  łcfc du stanu ełgwal- 
ności.

STOSUNKI FIT ANSOWE I OOSPODARCZP
W. POLSCE. Dowiadujemy dę, te ła  powrozy 
ttmat przemawiać b<*Jiłe wybitni znawca ty *  
Pi "!mków, po teł Jeny Zdzlechowold na zebraniu 
o’.)> ^atclskieną która odhądzfci rię w , Ł .
,23. lutego bf.

TRZECI WYKŁAD DR. MFl ANJI GRAI*- 
CŁYKSKIEJ o Cbopktie w hnstytócie Mułynaym 
śiv, Anny 2 F p  daSS we wtew* •  £ ( * * 10  6 

pół. Przy tortepiank- rre^ gwntfcn.
' JANOSIIC* A. Galhy. D d*tj powtórzy teatr

fgL hMawk Jfc* -bndwoaa
|f

Warszawa. (TeL od nas®, kor.).
W  piątek ujęto w Głównie Antoniego Sob

czaka, sprawcę masowego morderstwa popeł
nionego na całej rod nie i służbie lOeiujgnaita 
amerykańskiego Kostery w Piątkowi© pod Po
znaniem.

NA TROPIE ZBRODNIARZA.
PMfeji poanańaR Dej doniesiono, że zaprząg 

Koettry we trtorek 18, a więc w dzień mor 
nera * w a, jak zwykle zajechał sa targowisko 
pnay pŁ Sapie?yń_kin] w pooliżu restauracji 
Koniecznego. Cliodzdło o ustalenie, kto końmi 
zajecniH. Wywiadowcy poticji śledczej z z a d 
nia. wywiąmaJi mą świotoie. Ustalono, że Sob 
enak po monLeratwle ar*/óy wo*u do Poznania 
ptf w restauracji Perm pray św. Wojciechu 
w Jitvlnfiknu sprzedał poprzednio % woza 2 i poi 
centa, żyta oraz 'A cer,tn pszent cy za Sbb.bOO M. 
Datoj kupił ma Starym Rynku kosz za 25 tys. 
Mk, do kiore^w zapakował zrabowane rzeczy 
i zestawił wszystko pod opieką Pcraa w reataa- 
racji. Zbrodniarz
RZUCAŁ PiENlĄD^Mi NA PRAWO I  LEWO.
Praeu ^Rolnikieim** chłopcu jdk!~mu£ poludB 
pilnować fu.iiianłJ, ca co z góry dał mu bOOo 
L al Chłopak, zafań\.szy żółte Lujild ,* zoeu. 
rnnłcnął, nie dbająt o zaprząg. -

Do piątku hawił atą Sobczak w towautry- 
stwie uficamio, ul 00 wydal 70.000 M. Wyszo- 
nuawBzy udał się w i>-Ttedt z koszem do rouo- 
tidka Pa* o»wica& na Głównie, poczynił różne 
i « n n M  i wieezcto poleca Paajowicaowi

s p r z e d a ć  100 d o l a r ó w  s r e h r n y c h .
Młody P » 00 wica w ysdn] m z ba'Jrów chciał 
sprzer^ać dolary sobczal: stał za nim, widząc 
jednak łe  Panowicz, Irórego kasjiv pytał 
o pochodzento pieniędzy, stropił się, umknął 
a r-tur*. Policja przywołana telefonem, ąjęła 
Panowicza, poesem igubłony ślad Sobcmsa
Bią faiAll Zt
W YKRĘTNE OPOWIADANIA MORDPRCv .

/jree»too,aiiv sobczrK, Bosąey lat Si, z za
wodu ślusarz, karany już przez sądy polskie 
lS-mtostęocmeen wieetouiem m Lradzieźi, obda- 
rzoff- jest wlds i  l/ujrą tr ntazją, wymyślfl bo
wiem długą hteboiję mordersewa, a jako win
nych wbkfcza! dwóch łitotjygnych mu wspólni
ków. *— Wszystkie podawaj e porze* ri,nxnb - 
n a BECzegóły, mt dały być przer policję sipraw- 
dzane, eo zajęto dwa dni eeamL

Donierc w sobótę\wueezór ruszyło Sobc/i- 
k i sumienie i przyzna) się, że ohydnej zbrodui 
dokonał sam jeden.

WSZYSTKICH POZABIJAŁ MŁOTEM.
Służył on piŁedtom u jednego x 

zy, lecz został wydalony z*t kraculeż. 
dzo s rotkat Kosterę, który n*u zaprop a* ,vkl 
słuibv u Meble. Udał się więc z nim do 
wa, skąd miał pojechać jeszcze do Pozna^t# ptl 
ffwOje rzeczy. Wówe^us powstrł w je^w 
wto plan obraoowauła Kostery. Sym ulu j «dk 
jazd ukrył się w słotnie na poddaszu, &tfzta 
przebył 4 dni, czekając stosownej etowSs d^ 
w kon?r' ~ płanu i cywile się zapasami as ypśj 
żmml gospodana.

W  nocy £ ptmieriaiafliu na w+ uv* 18 $u% 
o godz. 4 rano, uóbł się do stajni, gdzto ópug 
parooek. Podszedł ka niema i dwoma nAi r ,vr 
ni ul ełckiego młota ^

ZMIAŻDŻYŁ MU CZASZKĘ."
Trupa nakrył derką i zJceyi się u  craw^ ńd, 
cas&aiąfl n. gospodarza, który o 7-raej ranM 
bud^R parobka. Gdy Koncert wszedł tło stopĄ 
morderca jedsem uderzenieni w głowę pozba
wi; żyda gospodarza, trapi z*f jego w,mcii 
du pii.nicy. W  tec tam spoecb zamordował *a- 
stępnte sh iią^ i gospodynię, która tiiuiepoko* 
jo*nr nk> becr*^ Hą męża i Mugf wyszła z domd 
na podwoi©.

Nat1.̂ pni« wywaHf 1  domu 9-łefnłą eśnea  
\ą i 6-Ietnic^i synu Kusiorów, % porozbijawszy 
im w bestjalskł sposób, młotem caawrM, zabiał 
Hę do rabunku. PreedewszysrtMem zabrał ubraH 
nie guspodarza, btełknę,, futro, następnie ko* 
'̂ townoiśd, akcie, srebęo, a wreszfeie k&tu» won 
ków zboża. Załadował to wszystko ttt wór go. 
spodancu i joż miał laaryt w drogę do Passa* 
nia, kiedy usłyszał

PŁACZ DZIECKA,
Lmłwisia, Tzacego półtora retu jedvM t y f  
istotę wśród 6 trapów. Więc wrócił X ] n a ,  
wym młotem i zs ohwflę JusareriSą dzie*LŁ po* 
łączyła się z duszami rodziców.

w *  *
Str?-sny o&rai zdziczenia ftzłowieka, ktióry) 

opanowany żądzą użycia, nużą się w krwi i po- 
pdtóa czyny, których nawet zwierzęcymi ni* 
możni naawać, by nie robić ujmy zwierzęciu. 
■MBHnBMflBnMBBHBBHMHBKS

Lón ] soŁoUdz. premjeca w pnepysznej wystaw«, 
pi ProtłZRsid . rta Si. aionsiiirm w tutejszym 
śwtoefa artj^r. cznym. Dwi.no niewidziana u ta
kiej ofcazatoćcf odprawa weniczna, znakomifta ,re- 
tyswja i gira arr, Aw z u* Kosmowską, H»*s 
rekówną, KloA/ką, Szymańs3dm i Kułakowskim 
na czele, oraz urozmaicenie akcji piękną iny*~ ją 
:m zjr* *ą pi Mey^rLoldi czyni z „JutoeSfca" me- 
swykłs sajuMijąes widowisko *  wysekint poziomie 
artystycznym. Śpiewy w akcie I I IY wykonują 
cnfou*0WM ihóns ToWwrayutwa oiaturyjnogO. 
ĴanuOkT | ra y będzie psser wssyutkto dni K 

tygodnia z wyjątkiem czwartku 22 bo. poh g v  
negu poprzedbaiemu wikcesowi icpertoiuii — iwto.- 
ui, k-omedji fcaaemjkHtf J. Boosąueta i P. Anoop- 
t*u ^Bksos artystka1*.

BLNA OIStEDT, znakomita primadooM iwto- 
eovoj siswy wystąpi gu-ciani* w Krakowie dziś 
w* ytonk 80 hm. w oporeta* £. Kalmana „<się> 
tołcaka esaidaBzaf w roli tytułowej.

Niezwykła finezja, szampański humor, orai 
pełne przepy.‘V a toalety zachwycą niewąpbwie 
najwybredniejszego wkłżu, a występy tej świetnej 
artystki w teatrze przy ul. Rajskiej staną się bez 
sp rzocanin uensaają dnia.

Jutro w* śkodę 21 Lm. pewtAmenie »Księtni- 
cdtf czardasza" w sak«n.toi cbcariaU z p. &,

Dyrekcja teatru swiocs uwnagę PT. Publlr-no- 
śoi, 1 przedstawienia rozpoczynają się punktual
nie. o godz 7 I pófl w i e c z ó r  .

PO PREMIER? B „WIERY MIRCEWY“  
V  JBAGATELJ**. Na wentorajszej premjorze 
SfSbuki Urwrnouwa „Wiera Miicowa" szczełnie 

w >p*i2a pdbliosooćć ‘„F >gut< h_“- PŁwjerę zali
czyć można do aatjiopezych w tym sezonie. „Wióra 
Mh«swnM ma zapewnione długotrwałe powod zenie, 
h. ktćgcgo psoy.c?yniain aise wfcoiniate dakmęis.

koncertowa gra wszystkich wykonawców z p. Ko- 
złowską, OrdTróską, Berskim, Kosińskim Lętow- 
skim i Winklerem oraz świetną reiyserją p. No. 
wackiego. „Wiera" graną będzie praoz wsaystkii 
wteozary b. tygodnia.

d zisiejszy  k o ncert  l  w ik t o r a  gti>
LE*A na fundusz odbudowy Wawelu zapowiada 
się tembardiiej intcresvjąoo, ie kon^enant jest) 
najszczerszym p,-zyjacielem Polski 1 Polaków, 
w Parytu, te przedsięwziął obecno toume* kon« 
cenowe najzupełniej bezhrttresuwdki, s jedynym 
celem dopomedeoia instytucjom zawodowym i spo
łecznym połsldm. — Cały program koaoerca wy- 
pełnią wyłącza.# u*wo-y Szopena.

KRADZIEŻE, w  nocy *17 »a 18 bn skradsto. 
no ze sklepu J. Witelsa, przy *  rab. HeLHsa 1S| 
10 sztuk białej m&teiji wwrtośct około 6 i dljou jW> 
marek. Sprawców nie ujęto. Dochodzenie w toku, 

Aresztowano Władysława Obydzińsk^go la| 
Łl, s Krokowa, z powodu doniesienia IzraeSR 
ReinkrauU, te Obydziński napodi na nie jo nzf 
ulicy Józefa, przebił go nołem i zrabował mu pól 
miljona marek. Obydzińsk’ dra winy się nie przy* 
znaje. Dziwna tylko rzecz, te „prablty* nocesl 
może się w'óezyć po mieście.

(a.) RZADKA UCZOWOŚĆ. Onegdaj zgwR a. 
Józcj Krupiński, rodeo laby fflaubowej portfel 
z 800 tye. Mkp. oraz s pcipiorami wartoścloweml 
na 2 miljooy mar< k. Nastóî egc dnia po zgubię 
zgłosił się ęspfees tłliczny nr. 15 z portfelem : całą 
zawartością zwrócił go p. J. F. Świadczy W 
o wielkiej .  uczciwości naszycn erpreesów, CU 
z uznaniem wielkim podziwiać należy.

W N. O. K. Wolska 18 wygłosi p. poseł Rymar 
dnia 20 ta. t. j. we wtoruk o godzinie 6 popoL 
referat „Z chwili btatąoef". Wprowadzeni 
mil* Wióaiziui



Nr. 26. „GONIEC KRAKOWSKI* Sb. 9

Handel, przemysł i  giełda.
GIEŁDA.

KrafcSw. (PAT). 
Walaty; Dolary Stanów Zjednocznych 

B7500— 36500, tr. 30000— 38200, cz. 37500—  
89500— 38100— 36100, funty szfcerl. 170000— 
183000, tr. 170000— 183000, czeki 175000—  
183000, tr. 180000— 177000, flor. hol. 15000— 
16000, czeki 15000— 16000, tr. 15500, franki 
francuskie 2300— 2400, czeki 2300— 2400, tr. 
2350— 2375, franki belgijskie 1975—2075, cz. 
1975— 2075, tr. 2025.

Warszawa. (PAT). 
Wahrtyr Dolary Starów Zjednoczonych tr.

S9000—38200, sp. 38390, kupno 88010, franki 
belgijskie 2025, franki francuskie 2340, marki 
niemieckie 1.77 1(2— 1.65— 1.70.

Czeki: Gdańsk 1.71— 1.65— 1.671/2— 1.69 
I pół—1.65, Londyn 187000— 180000— 180900 
►—179100, No wy York 39000—88000, sp. 88190, 
kupno 37810, Nowy York drobne ap. 88140, 
kupno 37760, Bełgja 2020—2060— 2035, sp. 
2045, kupno 2025, Paryż 2375—2325— 2385, 
Bp. 2347, kupno 2323, Szwajcaria 7375— 73®, 
kupno 7295, Wiedeń 0.56 3/4—0.551/4—0.56 
1 pół, kopno 0.55 1/2.
,  Warszawa.

TOWARY WŁÓKIENNICZE. Płótno b »- 
fcne Nr. 505/84 cm. 10765, —  508/84 cm. 12 
tya. 9S5. —  prześeieradłow© 270/142 cm. 21 
ty*. 260. —  270/164 cm. 24.230, płótno kre
mowo 724/65 cm. 5110, —  730 71 em. 6.U0, 
731/71 cm. 6.095, —  18/71 cm. 6250, —  18/81 
cm. 7190, —  21/71 cm. 7190, —  21/80 cm. 
7875, — farbowane 18/75 8.150, —  21/77 cm. 
8.210, — 731/68 cm 6885, —  drelich na ube. 
rob fabr. 81/67 cm. 8410, —  sur. 81/72 cm. 
7.450, płótno usatywn. (krawieckie) 18/67 eta. 
7.739, — 18/78 cm. 9.350, —  1920/70 cm 4 
tya 510, —  1274/63 cm. 5.760, —  17S0/67 cm. 
6.670, —  1781/67 cm 6.580, — oponowe su
rowe 146/75 cm. 8.800, —  impregnowane 
114675 cm 9.660, —  surowe S24//5 cm 9 
tya. 660, — 824/93 cm. 11.930, — workowe 
5671 cm. 5.680, —  siennikowe 1920/73 cm, 
4.250, — '1920/102 cm. 5.910, —  19/102 cm 
5.230, — pakunkowe 775/71 cm. 2.510, —  
775/102 cm. 3.700, — sienniki gotowe 119/98/ 
200 cm. 24.170 na sztoki.

Warszaw*.
ZIOŁA LECZNICZE. Ceny hurtowne za 1. 

fce. w tyn. Mkp. Anyż 15, śla* 22, Hcopodńon
25, chmiel- luczntczy 6, kwiat Epcwy 10, piołun

Trójka mocarna. 26

(P o w ie i£ )
Dalsze prace nad udoskonaleniem 
wynalszlra. —  Żelazna wola Eryka 
Truwora. — Zamek Maitlanddw go
ści wielkie towarzystwo, —  Lady 
Diana spotyka się z doktorem Glos- 

sinem.
Następne godziny poświecono czysto tech- 

tócznaj rozmowie, o wymiarach większych 
elekuroradiatorówr, o środkach dla ich sporzą
dzenia i craieie, w jakkrtby się to dało wybu
dować.

Stary dom Truworów był do tego odpo- 
wiedniem miejscem. Sześć wtoków minęło pod 
jego dachem. Do głębokości dwóch pięter wy
drążono w granicie gór obezenoe piwnice. Na 
niższych piętrach imir otaczający budynek na 
grubość jednego metra, zbudowany był z od
łamków grantau dobytego pesy pogłębianiu 
podziemia. Światło, ciepło i energię w dowoł- 
nej ilości przynosiły przewody elektryczne 
z centrali rzecznej. Dom ten w swem eichero 
ustroniu miał się stać warsztatem, w którym 
Sylwester rozbuduję swój wynalazek w ogro
mnych rozmiarach, a wykona tego pod wpły
wem nieugiętej woli Eryka Truwora,

Wynalazku swego dokonał Sylwester Burs- 
feld z zapałem■ pedanta, tak, jak może wyna
leźć fizyk armatę, nie myśląc o działaniu strza
łów, Pogłębił wszelkie zjawiska koncentracji, 
aa razie zbyt mało przykładając wagi do do

1,5; korzeni wąlerjanowy 10, mięta pieprzowa 
4; jagody czarne 3, bratki 3, rumianek 12, 
sporysz 22.

Gdańsk.
ZIEMIOPOIDY. Za 50 %  w fys. Mkn. —  

Pszenica 35— 45, żyto 28—33, jęczmień 25 do 
28, owies 25 do 30, groch mały 23 do 30, — 
yiktarja 4C do £0.

Poznań.
Za 100 kg. w ład. wagonowych w tys. Mkp. 

żyto 110 do 115, pszenica 130 do 140, jęczmień 
brow. 80 do 85; owies 89 do 94; mąka żytnia 
184 do 194; pszenna 230 do 250; ospa pszenna 
i żytnia 62; groch połny 85 do 80; jadalny 110 
do 120; seradela 170 do 190 tatarka 70 do 80; 
łubin niebieski i żółty 65 do 75. Sytuaeja ryn
kowa naogół bęz zmian, usposobienie stałe.

WBno.
W  tys. Mkp. za pud w ład. wag.: żyto 24 

do 25; jęczmień 17 do 18, o-wiee 18,5 do 19; 
groch połny 14 do 15; biały 21 do 22, fasola 
21 do 22; gryka 15 do 16, otręby 15 do 16; 
mąka pytlowa 47 do 48, 60 procent. 45 do 46; 
70 procent 44 do 45; Ni. 4 do 23, 24; razowa 
27 do 28; pszenna „000(JU 55 do 58, „000“  
50 do 51; „00“  40 do 41; kasza perłowa 26 do 
27; jęczmienna 25 do 26; gryczana 23 do 24; 
łamana 20 do 21; jaglanej braik. Dowóz mały, 
tendencja zwyżkowa. '

Wilno.
Za pud nr tya. Mkp. (ceny rynkowe). Siano 

5̂ 5 do 6; koniczyna 6,5 do 7; słoma 8.5 dk> 3,8; 
ziemniaków brak. Dowóz mały tendencja zwyż
kowa.

Tajemnicza- afera trucicielska
w Berlinie.

Poznanie w winiarni. —  Ekspedycja ido apte
ki. —  Tajemnicze lekarstwo. —  Ofiara tru

cizny. —  Aresztowanie.
(Ł) Publiczność berlińska poruszona zostA-. 

ła żywo niewyjaśnioną dotąd całkowicie aferą 
itnwdcmSBką.

Oto oaegda|j wieczorem młoda dziewczyna, 
Róża Genezo-w, pozuała w winiarni w Trie- 
U en.au handlarza Hempła. Niebawem związała 
się między nimi ożywiona rozmowa; po chwal 
Róża Geńezow posłała dziewczynę z winiarni 
dto sąsiedniej apteki, wręczając jej flaszkę i 

każąc przynieść lekarstwo

zrobione wedle naklejonej na flaszce recepty. 
Gdy służąca wróc^a z lekiem, Genezom u ela
ła owogo płynu do szklanki handlarza Ilera- 
pla, który wkrótce po wypiciu „lekarstwa11 po
czuł się bardzo nieswojo i popadł w omdlenie. 
Widząc stan swego towarzysza Genezo w chwy
ciła spiesznie swoją torebkę podróżną i 

ulotniła się z lokalu, 
po pewnym czasie powróciła jednak, by dowie
dzieć się o stanie zdowki llemyila. W winiarni 
rac wiedziano na razie, że zemdlony, zabrany 
przez pogotowie rabunkowe, zmarł po drodze.

Zawiadomiona o nagłym i podejrzanym 
wypadku śmierci policja zaczęła poszukiwać 
tmcioie&d,, a wpadłszy na trop jej mieszkania 
aresztowała dziewczynę w chwili, gdy ta wra
cała do domu.

Stwierdzono, że Hesnpel tnial przy wołóe 
200-300.000 roarek nierm, których po śmierci 
nie znaleziono przy nim. Fłaszeczka z Hekar- 

■yem!, którą Genez ow pozostawiła przez men* 
gę w wintami, zawierała mieszaninę

opio® I morf tor
w ilości, która wystarczyłaby na obucie znacz 
nlejazej Betby osób.

W  czasie przesłuchiwania jej utrzymywała 
Genazow, że pły® ów wlała w swoją własną 
sakłankę, i miała Kaimar sama napić się tnu- 
oferny, HempeJ zaś, zakochawszy się w “ ej ea 
pierwszego wejjraem* chwycił nagle jej aztean- 
kę i wyfthyffił ją dus&ldeea- Genezow zaprzecza, 
jakoby zabrała pieniądze Hempfet

DzWWŁvns pochodzi, podobno x dobrej 
rodzśny; ojciec jej miał potńaldać duże dobro 
w Rosfo m ika nałogowa morfiniatfca znajdsijc.

' w domm warjatów.
Ró śmierć? ojca Genezow praybyfa clo Berfksl 
I tu seszta na bezdroża.

11 ton tytoniu wypalił
przez esta życie.

W  Holami ji zmarł niejaki Mlnheer van 
Kieea, którego tytułem do sławy stało atę tu 
że miał być największym palactsem na świodą 
Van Kloce miał puszczać z dymom swej fajjSJ 
do funta tytoniu dziennie, a zdarzało się nawet, 
że wypalał po dziesięć funtów tytoJu tjgo> 
dnkrwo.

Pomimo tej nJEeełyc&nej namiętnoSeJ Yatt 
Kłeea pneżyf 81 la t Jak oMkamno, nawal 
wypaBć w ciągu żyda <ło Jedenasta ton tytonia,

' d i. / -7; ; G-. /.:,/ hę-, - .•

kładnego celowania i trafności działania. Jego
usposobienie badacaa zajmowała energetyczna 
strona zagadnienia znacznie żywiej niż prak
tyczne jego zastosowanie.

Eryk Truwor uchwycił natychmiast tę sła
bość. Uchwycił ją i zmuszając Sylwestra py
taniami, zniewalał go do szukania f znalezienia 
rozwiązania. Trzeba było natychmiast rozwi
nąć przynajmniej teorję dokładnego mierzenia. 
Gdyby tylko można było odległy cel uczynić 
widocznym i śledzić oczyma działanie energji, 
udałoby się siłę tej broni doprowadzić w pełni 
do skutecznego działania.

Człowiek czynu zmuszał badacza do twar
dej pracy bez wytchnienia, by ogromny wyna
lazek jeszcze rozszerzyć i wydobyć z niego 
poitężne środki do urzeczywistnienia daleko 
idących planów. Zniewolił Sylwestra, który 
godoriny i dnie cale poświęcił wyłącznie nowym 
zagadnieniom i rozwiązaniom, nie pamiętając 
zresztą o miczem. W  końcu zostało zadanie 
spełniona, a naprężenie nerwów ustąpiło u Syl- 
wesltra i nadeszła nieuchronna reakcja.

* w w
MaitTand Castte, stara rodowa siedziba Ms 

tlandów, przyjmowała w gościnie liczne tow; 
rzystwo. Według sitarego, angielskiego zwy
czaju panował jedynie przymus wspólnego 
obiadu o pewnej, ustalonej porze. Pozostałą 
część dnia mogli goście spędzać do woli, a go
spoda,rze zastrzegali sobie tę samą swobodę, 
jakiej użyczali gościom. Pojawiali się to w tej. 
to w innej grupie i wracali do swych piywa- 
tnych pokoi kiedy im się podobało.

Przez ciemną aleje bukową, ciągnącą się

prościutonfco od szczytu żarnikowej góry ća 
zakratowanej bramy na końcu parku, szła lady 
Diana MaitLand. Słońce zniknęło już za wy
sokimi -wierzchołkami drzew. Zapanował chłód.

Lady Diana, czując zimno, otuliła się mo
cno lekkim, jedwabnym szalem i skręciła w bo 
czną drożynę, która wiodła ku różanym klom
bom,

Z drugiej Strony pojawiła się postać idąca 
ku niej i zdawała się poznawać w  niej doktora 
Gloasina. Mimowoli zwolniła kroku. Przeceń
cie radziło jej uniknąć tego spotkania. Chciała' 
już przystanąć i wrócić na aleję, lecz pomy
ślała!, że doktor Glossiń. mógł ją również ujrzeć. 
Kroczyła zatem dalej drogą wysadzoną po obu 
brzegach krzakami róż.

Teraz doktor Glossin stanął tnż przed nią.
—  Muszę przyznać, lady Dian<ł, że rzadko 

kiedy widywałem tak piękno róże .kuk te oto. 
Ozy pani lubi róże?

—  Bardzo, panie doktorze. Lecz przyznanT 
się, że wolę ich widok niż zapach. W  pokoju 
I raźni mnie ta oszałamiająca woń.

—  Jakaż zatom szkoda tych niediezonycE 
nlarków z róż, Jctóre padały każdego wie* 
ora do stóp pani, gdy oczarowywała panj 
'chaczy w operze Metropolitain.
Lady Diana zerwała jedną różę i wetknęłu 

sobie za pasek nie odpowiadając na pytania. 
Nieraz zwykła sama wspominać swe poprze
dnie życie na scenie, lecz nie znosiła, gdy jfli 
kto inny o tom przypomniał.

Dr. Glossin jakby nie rozumiał milczenia.

(Ciąg dalszy nastąpi)'.



Sir. 10. „GONIFC KRAKOWSKI" Nr. ?8.

Wyjaśnienia i pondy
w  sprawach og.osze:' so- 
pełmc bezpłatnie w  Adm i
nistracji, Kraków, Duna
jewskiego 7. Tele?( n 25JV5.

Ittistiia otTarta
od godziny 8 - 1  w  połu
dnie i  od godziry  4—7 

wJ«czorp»n.

C E N Y  C G Ł O S Z E Is  i Z a 1 wiersz m ilim etrow y : W  zwykłych ogłoszeniach Mk 250. —  ■ Lclat* ra je1aryczny Mv  500. —  Nadesłane Mk 800. — Komunikaty po kro
nice Mk 800. — Głosy publiczne ‘ D ’ ;iał ekonomiczni Mk 900. —  Unoszenie na 1-szeJ stronie Mk 1900. - Drobna ogłoszenia po Mk 100 za słowo.   Matrymo

nialne i  Korespondencje prywatne do Mk 200 za słowo. —  Ogłoszenia w  dnie św ią te «n e  o 26tyo drożej.

Poszukuje się podkłady kolejowe
3 ,4 0  I 3 ,0 0  mtr. długie dla- soraialnotorewych kolei 

w  każdej ils ic i.
Oferty sprasza się aadsytat de *iońca Krak, ped 686.

P  A .
Podeszwy kauczukowe 
j obcasy kauczukowe

IN T E L IG E N T N A  osoba, 
1 łagodnego charakteru 
poszukuje posa / jako 
zarząditłyni zna się na go
spodarstw ie  d om ow em  1 
p od w ó rsow em  oraz szy
ciu. Łaskaw e zg łosze 
nia do  Adm in istrac ji 
„Gońca* pod

Palma-Kanczuk, Składy fabryczne
Kraków, Grodika 60. 443

Czr n ie  w iec ie , te  wszy.,.ko co chwila drożeje, 
a przeć eż krżdy z was "otrżobu»f> towarj na własną 
potrzebę lub ns sprzedaż i  dlatego radze Jaknrtj- 
pręazej takowe zaKupić tylko we fabrycznym skła
dzie manufaktary M. Bi. fL w Ł0D2.1.

Jeszcze są do nabycia po tajtańszyeh cerach 
następujące tow ary:

1) n «  ^anówt M ELANŻ - PRIM A nadzwyczaj 
roocna i  praktyczna tkanin) (n‘ e de rozdarcia) n 
męskie, da nskie i  dzi-cim, • brania pojedynczej 
szerokości, za 1 metr Mkp. 8.500 i  7.500, dubeltowa 
szerokość cen* za 1 m ef.lS jB i1© 16,500 i  1 %N*0 Mkp.

2) KORTY. Modny, trw „ły  e wszystkich kolo
rach, czystej wełny, niezbędny dla każdego z Panów 
i Pad na eleganckie sbr: m i i knstjum. Cena z> S 
me+rv 65,000, 75,000. GATUNEK W Y Ż S Z Y  za 90,000. 
125/ >00 i 150,000 Mkp.

8) Materiał gatunku „K a M g A R N 1 za 3 me. i j
185.000 255,000 250,000. Do ubrań męskich doda 
jem y na żądanie pełny komplet podszewki za r0,000, 
i  45,000 Mkp.

4) Dla fa d l Najnowsz* w »rób  «xew ‘otu lub 
Frata w  najnowszych pasa ii kratach lub gładkich 
kolorach n? eleganckie suknie, nadzwyczaj mocny 
i praktyczny mr terjał, cena *a 1 metr 12,500.
20.000 i  30,000 Mkp.

6) PŁO TKA na b altanę poi dal, pc ' zwy, wsypy 
i fartu chy za 1 metr 5,500 6,500 7.500 i  8,500 Mkp.

61 BATYSTY, kretony, w cłerk l najmodniejszych 
kolorów  i pięknych deseni na eleganckie suknie 
bluzki i * dalroki za 1 met* po 6,500 i 7.00° Mkp 
Ss/yna dereniowa po 12,000 i 18,000 Mkp.

7) OBRUSY.kapj,ręczniki,prześcieradła,chustki 
do nosa, firanki, pończochy, skarpetki. nici do szy
cia, ehustki ciepłe i jesionki po przystępnych ee- 
n a ć n  do nabycia.

Towary w ysyłany natychmiast po rtrzymenin 
zamó wienia za zaliczką pocztową nawet bez zadatku.

III  B e i wszelkiego -yzyka i i i
Kupujący a b so lu tn i nie jyzykn je, gdyż jeżeli 

towar się nie podoba, przyjmujemy z powrotem  
i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy 
adresować:

SKŁAD FABRYCZNY

M. BRYL, Łódź,
lii. .PO trk .-«H . 14 (■  ,Odw6r,.p.

P. P. P-ijjeMrx«jąeyrt d* Łodzi aprj«)wl» pro»l»y 
o odwl-dierle i iieg* składu.

OWADA Prótek I -iraikdu sit ryflrH łł», Obstałua 
ków mnlei od tOOOO •!« ai* wysyła _______________ *?»

Oriine oęłoszeeia.
j\* t  Y N  PA R O W Y  na po l- 
! " ■  skita G órnym  Śląsku 
5 m inut ed  k o lc ji - 2 w al- 
ee 1 kam ień na jnow szyeh  
konztr* t e j i  d o  sprzeda
nia. Z g łorn  n .a . A lfo m  
Reszka h n ie lra  p v  riat 

Pszczyna 822

gospodyń

DłURALlSTKA * S ref.
nią p r*  :‘ yką, anająct 

k a ia ż io w  ość, um iejąca 
p isać na: m aszyn ie  po-
a Z U k a jfa  u a a d '  s o f a !
N ajch ętn ie j na prow incji, 
Łaskaw * . g łoszen ia  co
Adm . „G ońea*

o
pod  „He- 

815

UCZEŃ i i r s k iy k ą  d w a  
letn ią b ranży ko lon ia l

nej p ś lubu je posady w  
m ieście lub ni p ro w in 
c ji Łasuaw e .jioszenia 
do Adm . _Gouvatt pod 

_ U t ie ń “  616

/ "lO P M  u  *Vr* sr'*< Sam, 
n jw ^ c e j  e flira ją

cemt. -ow i i  Radki ksio 
Sromom. 626

Natychmiast do nabycia 
w Poznańskiem:

r o iw a r k  m łe J s k l 320 mOrg, w  tern óO mórg 
lą il,  5 minut od stacji, miss** powiatowego . wyższej 
szkoły, na miejscu w  caiym rolwarku światło elektry
czne, Vmd„nki r urowano pod twardyn. damom, w ielk i 
zapas zboża, inwentarz m arlwy kompletny, żywy, 
6 koni, 6 wołów  rc booz., 80 sztuk bydła, tyUjp rozpło
dowe -- zaraz do objęcia za cenę 240 tuiijonów.

F o lw a r k  -203 morgi, inwentarz żyw y : H  sztuk, 
byół- 5 koni i  drd i  —  martwmy nadkompletny. Bu- 
dynk nowe. Cena 140 milj.

G o s p o d a r s t w o  140 mórg, budynk, ni we, kom 
pletny zy w - i martwy inwentarz, rent 9p milj. 92 
morgi kompljtne, 60 mil). —  ISri :omp„. 65 milj. 
60 mórg, 6 kim. od Poznania, cena 12u milj.

Oprc sz wymienionych mam także y *ększe i  m niej
sze uiojątki na sprzeda, tylko z rąk niemieckich.

Bliższych Informacji udzieli tylko poważnym 
reflekta-tom :

D o w  R o l i i l c s e - H a n d lo w y

P. RUTKOWSKI
313 d o s n a ń ,  p|. b i l a l e w y  6,

Z D E M O B IL IZ O W A N Y  
f  '"..Tip iec-bm tjl-* kolon j. 
delik. zdob rem i św iad ec 
tw am i, ora* obeznany z 
pracą 5 ‘ lirow ą  pozznkn- 
,>e posady u«u>ecnl) Jnb 
t,-rped jrn ta  w ra z . O ferty  
uprasza B. J. Leszno u l

Włelka-Polna 21 617

O SODA w  średnim wie
ku, intett, entuz ucz

ci w ,  łagodna znająea da- 
arae gsspodarstwo wiej- 
•1 ie 1 raka posady n tpo - 
dyn* we dworze, u s t a 
wę zgłoszenia do Adm. 
„Gońca" pod 618

| EPSZA  gospodyni po.
sznknje pomady samo* 

drielnej zarządczyni u sa- 
moraej esoby, dobrze gotu
jąca czysta oszczędna ła
godnego nspoaoblenia 
w iek  średnL Zgłoszenia 
Kraków Rynek L ł  IV  pię
tro n P. Nawrotowy 613

Go s p o d y n i  niemka
dobrze obeznana w  go

spodarstwie domowem 
wiejsktem  wzorowa 

i czysta Jobize gotująca po 
szokuje posady do samo
tnego Pana, zg łorten li 
do adm. „Gońca* pod 
„Ueaełwit*. 611

Powbiechnie anany F A W D R I T * *  
h rn a lą iśd  „ T H  ¥  U l i  I I

dl: Pań ł óziec oraz kroje sławnej nuuld „FaworlP* 
już nadcnsdy do f  im>-

M, LA N B A U . IRAtóW Św. Krzyża, 5.
Na wszelkie zapytania prostmy dołączyć opłatę pocztową, 

Sprzedał «sęM o** i hurtów no. 613

Wystrzegać się falsyfikatów!
Wobec tego iż osoby riej w o li ponazywają »ię  pod uzmoą 5 n . i  

wypuszczając na rynek k .^ao pou nazwami o podobnem brzmiał In 
i opakowaniu, zbliżonom do naszego, zwracamy szczególną uwagę kon
sumentów na t » o « l * v s ą  m a rk ą  la k r y c m ia

Źadakle tylko Oryolnalne kakao X

VAN HOUTEN
z przytoczona marka fabryczna

M M ri
K a k a o  V tn  H o irton  p n e i  aw ą 
w y d a io o M  w ■  ty c iu  nuataAsse

roprszMtBCja B. Bones, Warszawa

0 6 m j>  do bieżącej 
dostawy

m a s ie  d a i e r e M ,  
t w a r o g i  

• a r  A n s ie ta n k o w y ,
efciągtf i w boehenk&ck.

MICHAŁEK I Ska
PoznsA, Piaskowa

TeL Sa-80.
8.

tes

t
O O L N IK ig o rze ln ik  obne- 
s\nany 1  ksi żkcYośc >  
r  dziesięcioletni»  pra tt? 
ką, Posiadakący hłubne 
świadectwa poszukuje od
pow iedniej >oaady. Z g «  
mssńs. do Adm. „Gońca* 

pod ,999* 61*

SK R A D Z IO N E  doku
m ent* dem eb. 16 p.p. 

T a rn ó w  na nr: -* ,kc Go- 
dawski Jan P ilzn lonek  
pow . P ilzn o  un iew aż

niani. 621

Tokarnie, Heblarki, Strugar
ki, Wler srh Barty, Liko- 
lasbiłe, Btel, Żelazo »zvny, 
Blaofca żelazna, eynktws, 

Beczki, poleca 449

„PILOT”
LW(%, Bil. Batorego 4.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  kawa- 
vJ  ler lat 30 kowal pra
gnie poznać pannę lub 
wdowę z odpowiednim  
majątkiem w  celu matry
monialnym, Rzecz traktuje 
się serjo. —  Zgłoszenia 
de Adm. „G ońca krak* pud *  
„Górnoślązak*. 599

Wydawc-ft i odpoTnedzi? jfjr redaktor: Antoni Krzywy, UrukmTOB „Głoeu Nł-roda4' pod zarządem R. Fwkr w Krakowie.


